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Władze poszuku ją  sposobów  
walki ze światem przestępczym
w d y l  •

co o  W  proc 
it ł  w MMtycmym ok- 

MfcaUcfteCo rota. W m *  
dęttlcb. okrutnych pcxe- 

umordowano 277 ooób. 
u  |> nlMtety. smutna itaty- 
Aka. Kołejuy m  zapoznali z 
I f & m  podczas wtorkowego 
„annego plemmego poale- 
w  Sejmu minister spraw 
m l M i t  LB Komasls V A I-  
HOrtlNAS oraz prokurator ge- 
m hy 1L Aituras PAULAU- 
2AS. Władze wykonawcze ł 
■uwodawcze zastanawiały się, 
|it wilayć ze łw la te* przestę- 
yaym, który ostatnio przekro- 
ayt wadUe granice...

Mjiser i  prokurator „pocie- 
oli" posłów wynikami po- 
fiątej w. ttpcn br. ustawy. 
»pranaaj4c«j prewencyjne za- 
tnymanie osób podejrzewa- 
nych o udział w  zorganizowa­
nej przestępczości. Do .,sieci" 
olawy trafiło 196 osób, wszczę­
to 66 q>raw karnych. Minister 
uncłał, że izolatory iledcze 
pękają w szwach, brakuje w 
•Ich miejsc dla zatrzymanych, 
to pozytywnych osiągnięć usta- 
*J. dotyczącej trybu prewency i- 
Mfl> zatrzymania, zaliczył to, 
i  część przestępców wyruszyła 
a granicę, gdzie chce jnrecze- 
^  .zle czasy" została sparali- 
J°*>u działalność niektórych 
*•1. pokrzyżowano szyki „bry- 
ffdde wileńskiej- ... Zaznaczył 
W. ii duże miasta, które pr^o- 
•jnpod względem ilości wy- 
T j * *  wobec prawa doganiają 
* *  Wtstecska, jak Pasvalys,

Raseiniai, Soleczniki. Zdaniem R. 
Vaitiekunasa, wszyscy jesteśmy 
zakładnikami sytuacji, kiedy to 
ugrupowania przestępcze sprywa­
tyzowały sporo obiektów.

Słowem, podejmując niektóre 
ustawy, nie przewidziano, jakie 
będą miały wpływ na sytuację 
kryminogenną. M ów ił o  tym 
m.in. prokurator generalny A. 
Paulauskas. Poinformował on, 
U  przygotowuje się ustawę, 
przewidującą kary za nieprawne 
przechowywanie broni. Zdaniem 
prokuratora, należy ustawowo 
określić, kto może, a kto nie 
ma prawa posiadać broni. Zapy­
tany przez posłów, czy iofaue- 
rze ochotniczej służby ochrony 
kraju mogliby pomóc policji w 
walce z  przestępczością, proku­
rator stwierdził, iż przede wszy­
stkim sami ochotnicy nie mu­
sieliby wchodzić w  konflikt z 
prawem...

Prokurator mówił o  lukach w 
ustawodawstwie, ■ dotyczącym 
walki z  przestępczością. Należa­
łoby powziąć dokumenty, które 
ułatwiłyby prowadzenie docho­
dzenia śledczego. Bowiem obe­
cnie bezpośredni wykonawcy 
przestępstw —  ..rybki" boją się 
świadczyć przeciwko swym „sze­
fom". Niezbędna jest ustawa o 
deklarowaniu dochodów, nale­
żałoby zobowiązać banki do 
udzielania informacji o  opera­
cjach finansowych organom pra­
worządności.

Minister R. Vaitiekunas i pro­
kurator generalny A . Paulau­
skas uwalają, i i  kara śmierci 
musi pozostać na Litwie, bowiem

WIECZORNE POSIEDZENIE PLENARNE 
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J£?"fr to rsów  E. Vilkelis 
trzeciego czytania 1 

ustawy Re-

Karnego i Kodeksu 
^IJzJJJfcTch Naruszeń Pra- 

Newskiej". UsU-

Hansów E. Vilkelis 
>« pr-i"! ““  drugiego czyta- 

'*«*wy Republiki Li- 
S b  a aenie ustawy o 

yinrskim". po drugim

czytaniu projekt ustawy został 
zaaprobowany.

Poseł B. Genzelis zgłosił pro* 
jaki ustawy Republiki Litew­
skie) „O  trybie reorganizacji i 
likwidacji placówek kultury” . 
Postanowiono ten projekt roz­
patrywać w  trybie przyspieszo­
nym.

Minister spraw wewnętrznych 
R. Vaitiekunas i  prokurator ge­
neralny A. Paulauskas odczytali

W SEJMIE

REPUBLIKI

za wcześnie jest mówić o  jej 
odwołaniu

O  potrzebie poszanowania us­
tawodawstwa mówił E. Bićkau- 
skas. zastępca przewodniczącego 
Sejmu RL, przewodniczący ko­
misji ds. walki z  przestępczo­
ścią. Zabierał głos również pp- 
seł V . Juśkus, kierujący sejmo­
wą komisją ds. wykroczeń gos­
podarczych. Zanalizował on spo­
ro decyzji poprzednich rządów, 
które kolidują z ustawami. W y ­
mienił też fakty, świadczące o 
szafowaniu środkami budżeto­
wymi nadużyciach finansowych 
przez osoby na stanowiskach.

Posłowie, reprezentujący róż­
ne opcje polityczne proponowali 
swe sposby zwalczania przestę­
pczości. korupcji. Najważniej­
sze jednak, aby dyskusja w  Sej­
mie nie pozostała bez konkretne­
go echa, by  przybrała postać 
konkretnych ustaw, decyzji i 
kroków.

Jadwiga BIELAWSKA

oświadczenia w  sprawie środ­
ków zwalczania przestępczości i 
odpowiedzieli na pytania 
posłów. W  dyskusji, która nastę­
pnie się odbyła, głos zabrali po­
słowie E. Bićkauskas. V . Ju§- 
kus, V . Andriukaitis. A . Baskas, 
K. Skrebys, G. Vagnorius. V. 
Petrauskas, A. Vaiimu±i» i  V. 
Landsbergis.

Oświadczenia wygłosili posło­
w ie J. Tartilas. L. Milćius i R. 
.Ozolas.

Wydział analizy informacji 
Sejssa RL — ELTA

W j a  krytykuje nieefektywność poczynań władz
Pn e ~ czącego sejmowej komisji ds. wana działalność obecnego rzq*Cub« 1u». WĘ

^®>da Naro-I
l l  ****■
J * * * .  poiitycz".,
S N *  ,  r ^ r d z l t .  że jest

ltłlail l i '»  kurs i „podąża 
w ^  i » » . _ . ^ kevićiusem " .

'r6ió|^aczył. że wysnuwa 
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I że obecnie
"^ k a ć  winnych" i 

^ ^ V o n v ^ mlu materiał 
przewodni

czącego sejmowej komisji ds. 
wykroczeń gospodarczych Vy- 
tautasa Juiki jest tego zapowie­
dzią. Mówca przepowiadał też, 
że nastąpią zmiany na stanowi­
skach ministrów i —  jak uważa 
A . KUbilius —  odejdzie ze sta­
nowiska ministra sprawiedliwo­
ści Jonas Prapiestis.

Mówca zwrócił uwagę na sło­
wa V . Ju&ki, że komisja ds. 
wykroczeń gospodarczych bada 
to. co je j zleca Sejm. (Na po­
przedniej konferencji prasowe} 
V . Ju|ka rzeczywiście tak po­
wiedział. ale jednocześnie zazna­
czył, że będzie również analizo­

wana działalność obecnego rzą­
du w  celach zapobieżenia moż­
liwym nadużyciom finanso­
wym).

Przedstawiciel opozycji stwier­
dził. że sytuacja, jeżeli chodzi 
o  zapobieganie przestępczości, 
jest „tragiczna". Skrytykował 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych i podkreślił, że obecnie 
wzmaga się aktywność osób da­
wniej sądzonych. Przypadki 
przestępstw '  recydywistów yf 
porównaniu z 1980 r. 'obecpie 
zwiększyły sfęxp  56,3, pjrbc/Po*

(Dokończeale aa str. 3 } /  -

Przygotowania do reformy zarządzania
W ILNO, 27 października 

(ELTA). W  środę u prezydenta 
Republiki Litewskiej Algirdasa 
Brazauskasa odbyła się narada 
w  kwestiach reformy zarządza­
nia i  terytorialno-administracyj­
nej. W zięli w  niej udział pre­
mier Adolf as Sle&evićius, prze­
wodniczący komitetu sejmowe­
go samorządów Algirdas Sad- 
kauskas | zastępca przewodni­
czącego tego komitetu Petras 
Papovas, kierownik grupy robo­
czej ds. przygotowania reformy 
profesor Stasys Vaitekunas.

Jak poinformował ELTA star­
szy referent prezydenta ds. sa­
morządów Arvydas Matuiionis,

na naradzie uzgodniono ogólne 
zasady reformy samorządów.
Wszystkie najważniejsze doku­
menty —  projekty ustaw o  sa­
morządzie, podziale aidministra- 
cyj n o  terytorialnym Litwy i in­
ne ju t przygotowano. Uważa 
się, że pakiet dokumentów •do­
tyczący tej reformy może być 
przyjęty na Sejmie już w  roku 
bieżącym lub wiosną przyszłego 
roku.

Główna idea reformy zarządza­
nia —  zbliżenie władzy do czło­
wieka, rozwiązania konkretnych 
problemów, podkreślono na na­
radzie.

Problemy stosunków państwa i Kościoła
W ILNO , 27 października 

(ELTA). Prezydent Republiki Li­
tewskiej Algirdas Brazauskas w 
środę spotkał się z  arcybisku­
pem wileńskim, przewodniczą­
cym Konferencji Biskupów Li­
tw y Audrysem Juozasem Baćki- 
sem. W  rozmowie uczestniczyli 
premier Adolfas Sleżevićius, mi­
nister budownictwa i  urbanisty­

ki Algirdas Vapśys, mer m. W il­
na Vytautas Jasulaitis.

Podczas spotkania mówiono o 
tym, jak na Utwie urzeczywi­
stnia się założenia aktu resty­
tucji współpracy państwa i Koś­
cioła. Omawiano takie proble­
my związane ze zwrotem koś­
ciołów, remontem instytucji ka­
tolickich.

PREZYDENT PRZESŁAŁ LIST DO 
PRZEWODNICZĄCEGO ŚWIATOWEJ 

WSPÓLNOTY LITWINOW
łuszczone zostały najważniejsze 
problemy Litwinów za granicą 
i proszono o pomoc w  ich roz­
wiązaniu.

Po powrocie na Litwę A lgir­
das Brazauskas dogłębnie prze­
studiował wysuwane przez 
SW L problemy 1 przesłał do B. 
Nainysa list

W ILNO  (ELTA). Podczas po­
bytu w  USA prezydent Republi­
ki Litewskiej Algirdas Brazau­
skas spotkał się z członkami za­
rządu Światowej Wspólnoty Lit­
winów. Podczas spo&anla pre­
zydentowi przekazano list prze­
wodniczącego zarządu SWL B ro­
ni usa Nainysa, w  którym wy-

Rewizorzy sprawdzają,
jak wykorzystywało środki walutowi

W ILNO. 27 października 
(ELTA). Sejmowa komisja ba­
dania przestępstw gospodar­
czych zleciła Departamentowi 
Kontroli Państwowej sprawdze­
nie prawomocności przydziału 
całego państwowego funduszu 
walutowego oraz faktyczne wy­
korzystanie tych środków. Prze­
wodniczący komisji Vytautas 
Ju&ku* na konferencji prasowej 
powiedział, że otrzymano doda­
tkowe dane dowodzące, że środ­
ki często byty przydzielane 
wjbrew ustawom, a ich wyko­
rzystania w poszczególnych przy­
padkach nie kontrolowano.
- V . Juśkus potwierdził, że z  870 
tysięcy dolarów USA przezna­
czonych pa nabycie broni i u- 
rządzenia dla wydziału ochrony 
byłej Rady Najwyższej, otrzyma­
no tych towarów tylko za 240 
tys. Zaś ogółem w  latach 
1991— 1993 temu wydziałowi, bez 
zatwierdzenia w Radzie Naj­
wyższej planów kształtowania i 
użytkowania państwowego fun­

duszu walutowego, przeważnie 
na osobiste rozporządzenie by­
łego premiera Gediminasa Vag- 
noriusa przydzielono ponad 1.5 
miliona dolarów USA, 48 tys. 
marek niemieckich, 30 tys. dola­
rów kanadyjskich, prawie 630 
tysiący koron szwedzkich i  walu­
tę innych państw.

Obecnie dokonuje się rewizji 
każdego przelewu środków wa­
lutowych. wyjaśnia się, ile i 
co należało za nie kupić, a 
ile nabyto w' rzeczywistości. V. 
Juśkus powiedział, źe „pierwsze 
dane są nadzwyczaj interesują­
ce- .

V. Juśkus zapowiedział, że 
komisja nie ograniczy się jedy­
nie do badania bezprawnych de­
cyzji rządu G. Vagnoriusa. Pod 
tym względem sprawdzi się dzia­
łalność wszystkich byłych rzą­
dów —  od Kazimiery Prunskiene 
poczynając i kończąc na obe­
cnym, kierowanym przez Adol- 
fasa §leftevićiusa.

PRZENIESIONO DZIEŃ WOLNY OD PRACY
/ -Rząd' Republiki Litewskiej po- Przedsiębiorstwa i brganiracie. 
/stanowił przenieść dzień wolny które nie mogę pracować 30 
od pracy z soboty. 30 pażdzier- października 1993 r.. ustalają
nika 1993 r. na wtorek, 2 listo­
pada. inny dzień pracy.
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Z POLSKI
Pawlak zapowiedział powszechne ściąganie ceł 

I podatków
Jednym z pierwszych działań rządu będzie uporządkowanie działań 

administracji państwowej służące powszechnemu ściąganiu ceł i po­
datków, tak by większe dochody pozwalały na rozwiązywanie np. prob­
lemów oświaty i rolnictwa — stwierdził w odpowiedzi na Jedno z pytań 
radiosłuchaczy premier Waldemar Pawlak, który wystąpił w środę w 
porannych .Sygnałach Dnia" Programu 1 Polskiego Radia

Zmiany, podkreślił premier, muszą przynosić efekty odczuwalne 
przez każdego, nie można więc pozwolić aby nasza wspólna praca się 
marnowała, aby nie były wykorzystane jej rezultaty. Jego pabinet, jak to 
określS, będzie „rządem pracy" w sensie dosłownym i w przenośni —  
rządem tworzącym miejsca pracy i klimat pracy. '

Pytany o ewentualne podwyżki cen premier odpowiedział, że naj­
pierw należy zweryfikować stan finansów państwa. Zapowiedział też nie 
tylko przedstawienie projektu budżetu na przyszły rok, ale i założeń w tym 
względzie na lata następne. Premier opowiedział się za szybkim przep­
rowadzeniem reprywatyzacji „tam, gdzie zostało naruszone prawo". Wy­
jaśnił też, że „powinien to być proces o ograniczonym zakresie, tak by 
pewne sprawy nie ciągnęły się latami".

W obszarze polityki zagranicznej —  stwierdził premier—  potrzebna 
jest mądra kontynuacja i wielokierunkowa współpraca: ze Wschodem i 
Zachodem. Przy mądrych decyzjach nie powinno być kontrowersji w 
związku z wchodzeniem Polski do NATO. „Chodzi o wynegocjowanie 
rozwiązań do zaakceptowania przez Zachód i Wschód" —  powiedział 
premier.

Jak Polacy mają nazywać Białoruś
Mińska gazeta „Swaboda”, związana ze środowiskami opozycyjny­

mi, skrytykowała białoruską dyplomację za list rzecznika prasowego 
ambasady Białorusi w Warszawie, wydrukowany w wielu polskich gaze­
tach, domagający się zmiany polskiej pisowni nazwy republiki z Białorusi 
na Biełaruś.

Oleg Dziamowicz, tytułując swój artykuł w „Swabodzie" „Nauczymy 
Polaków pisać po polsku!", zwraca uwagę, iż nazwa Białoruś stosowana 
jest w polskim języku od początków polsko-białoruskich stosunków. 
Podkreśla, iż język polski „wspaniale rozróżnia Ruś od Rosji", tego 
rozróżnienia nie ma w wielu innych językach —  np. w angielskim, w 
którym Białoruś nazywała się Byelorussia, a teraz wręcz White Russia 
(Biała Rosja). Dlatego, zdaniem Dziamowicza, zasadne było zwrócenie 
się do anglojęzycznych krajów, by zechciały wprowadzić dla Białorusi 
oficjalna nazwę Belarus.

Formułowanie postulatu w sprawie pisowni nazwy musi być jednak 
bardzo wyważone— twierdzi autor i ocenia, iż szczególnie trudno żądać 
zmian od sąsiadów, którzy w ciągu stuleci wypracowali własne nazewnic­
two. „Domagać się od Polaków zmian w nazwie to kaleczyć naturę ich 
języka i tradycję historyczną. To tak samo, jakby zmuszać Białorusina, 
żeby mówił nie Polszczą, jak teraz, a Polska" —  pisze Dziamowicz i 
konkluduje: „Analizując całą tę sprawę, dochodzi się do przekonania, że 

powodu braku polityki zagranicznej ambasady białoruskie zmuszone 
są imitować tę politykę głośnymi oświadczeniami".

W białoruskim MSZ nie udało się korespondentce PAP uzyskać 
jednoznacznej oficjalnej odpowiedzi na pytanie, czy „List" był inicjatywą 
ambasady w Warszawie, czy też wykonywała ona zlecenie ministerstwa. 
“  uzyskanych wypowiedzi wynika jednak, że ambasada „Zachowała się 
zgodnie ze stanowiskiem MSZ".

Dodać warto, iż w samej Białorusi istnieje wiele nie rozstrzygniętych 
problemów z prawidłową, podporządkowaną ściśle określonej normie, 
pisownia w języku białoruskim. Dlatego też od niedawna działa powołana 
przez Radę ministrów 12-osobowa komisja państwowa, która ma za 
zadanie owe normy ustalić.

855 rocznica śmierci Bolesława Krzywoustego
Przed 855 laty— 28 października 1138 r. zmarł Bolesław Krzywousty, 

jeden z najwybitniejszych władców Polski wczesnopiastowskiej.
Bolesław III Krzywousty (1085-1138) po okresie walk wewnętrznych 

wzmocnił politycznie i militarnie państwo polskie. Odpierał ataki niemiec­
kie zadając na Psim Polu pod Wrocławiem klęskę wojskom cesarza 
Henryka II. Przez wiele lat toczył walki na pograniczu wieikopołsko-po- 
morskim zakończone podporządkowaniem w latach 1119— 23 najpierw 
Pomorza Gdańskiego, potem Szczecińskiego. Wspierał akcje misyjne 
wśród Wieletów i Prusów.

Za Krzywoustego nastąpił rozwój głównych miast polskich —  Pozna­
nia, Wrocławia, Krakowa, Sandomierza, a także Płocka, który pod jego 
panowaniem awansował do rangi stolicy państwa. Polska wchodzi już 
szeroko w orbitę kultury europejskiej —  a dwór Krzywoustego przyciąga 
uczonych i artystów. Powstaje wówczas słynna kronika Galla Anonima 
oraz pieśń „Bogurodzica".

Bolesław III testamentem z  roku 1138 podzielił Polskę pomiędzy 
swych synów chcąc zapobiec walkom wewnętrznym. Zapoczątkował tym 
trwające prawie dwa wieki rozbicie dzielnicowe. Choć szkodliwepotitycz- 
nie przyczyniło się ono do rozwoju poszczególnych regionów państwa.

j m w s ó ^ "  1
Clinton za udziałem Ros]l w budowle stacji kosmiczne]

Prezydent Bill Clinton wystosował 
do szefów państw, uczestniczących w  
realizacji programu budowy międzyna­
rodowej stacji kosmicznej, Ust z  propo­
zycją włączenia Rosji jato pełnopraw­
nego partnera tego przedsięwzięcia —  
informuje w najnowszym numerze ty­
godnik ,Aviation Week and Space Tech­
nology*. Według pisma. Clinton stwier-

Astronauci amerykańscy rozmawiają vla radio 
z kolegami z  Mlr-a

Astronauci z amerykańskiego wa­
hadłowca Columbia przeprowadzili we 
wiórek rozmowę drogą radiową ze znaj­
dującymi się w‘odległości ok. 135 km od 
nich rosyjskimi kosmonautami ze stacji 
Mfr. Oba pojazdy kosmiczne znajdowały 
się w  tym czasie nad Indonezją.

Kapitan am erykańsk iego  wa­
hadłowca. John Błaha, poinformował

Z  DONIESIEN PAP, ELTA

BUSKI WSCHÓD .
Nalot Izraelski

Lotnictwo Izraelskie dokonało w 
środę rano nalotu na dwie pozycje 
zajmowane przez libańskich funda-

Klsslnger zapowiada 
powstanie państwa 

palestyńskiego
Henry Klsslnger, sekretarz stanu 

USA za prezydentury Richarda Nbco- 
na, wyraził we wtorek w Londynie 
pogląd, że powstanie państwa pa­
lestyńskiego jest już rzeczą nieuch­
ronną.

Kissinger przyznał, że  gdy był 
szefem dyplomacji amerykańskiej—  
I jako pierwszy zaczął uprawiać blis- 
kow schodn ią dyp lom ację wa­
hadłową między antagonistami izra-

4m m
mentalistów z organizacji Hezbollah 
w płd. Libanie. Samoloty ostrzelały 
rakietami Dzabal Safi i Mlite koło 
Sajdy.

ełekimi i arabskimi — „konsekwent­
nie sprzeciwiał idei państwa pales­
tyńskiego".

Niemniej pochwalił porozumie­
nie zawarte przez Izrael i Organizac­
ję Wyzwolenia Palestyny o autono­
mii Strefy Gazy i Jerycha. Ostrzegł 
jednak, że najtrudniejsze zagadnie­
nia trzeba będzie dopiero rozstrzyg­
nąć.

Za szczególnie trudne do osiąg­
nięcia uznał zawarcie pokoju między 
Izraelem I Syrią. Klsslnger doprowa­
dził w 1974 roku do rozejmu między 
Izraelem i Syrią na Wzgórzach 
Golan, który trwa do dzisiaj.

mm pi I
Plan pokojowy ONZ 

bliski załamónla 
Kruchemu planowi pokojowemu 

ONZ w sprawie uregulowania kryzy­
su na Haiti grozi całkowite załamanie 
się i dyplomaci w Port-au-Prince wy­
rażają wątpliwość w możliwości 
wspólnych działań parlamentu, 
rządu i armii.

Reuter pisał w środę rano z Port- 
au-Prince, że jeśli na Haiti nie zosta­
nie uzgodn ione porozum ienie 
umożliwiające objęcie władzy przez 
prezydenta Jeana-Bertranda Aristi-

de a, kraj może wkrótce znaleźć się 
w  obliczu całkowitego zerwania sto­
sunków handlowych z  resztą świata.

Zniecierpliwiona odmową woj­
ska przekazania władzy, Rada Bez­
pieczeństwa zagroziła rozszerze­
niem sankcji handlowych i objęciem 
nimi praktycznie całego importu 
Haiti.

„New York Times" napisał w 
środę, że administracja Clintona nie 
wierzy już w możliwość powrotu Aris- 
tide’a do kraju w  najbliższą sobotę, 
jak przewidywało to porozumienie 
podpisane pod auspicjami ONZ.

B URUND I
Premier Klnigi zapowiada 
ukaranie zamachowców 

Premier afrykańskiego państwa 
Burundi SyMe Kinigi zapowiedziała, 
że  osoby, które doprowadziły do 
obecnego  krwawego chaosu w 
kraju, będą surowo ukarane.

Klnigi i liozni ministrowie jej 
rządu nadal ukrywają się w ambasa­
dzie Francji w Bujumburze.

Korespondent BBC w Bujumbu­
rze mówił we wtorek, że liczne jed­
nostki wojskowe starają się zdystan­
sować od wojskowego zamachu 
stanu, dokonanego w  zeszły czwar­
tek, w wyniku którego zamordowany 
został prezydent Melchior Ndadaye i 
czterech ministrów. W  przemówieniu

odtworzonym  przez radio 
państwowe Burundi, Kinigi wzywała 
liczącą 8 ty s. ludzi armię do zaprzes­
tania masakr na cywilach i powrotu 
do koszar. Kinigi zapowiedziała, że 
już „niebawem" granice państwa ł 
lotnisko międzynarodowe w Bujum­
burze zostaną otwarte.

Z państw sąsiadujących z  Bu­
rundi nadchodzą informacje o 
napływie kilkuset tysięcy uchodźców 
z  Burundi, gdzie po zamachu czwart­
kowym dochodzi do masakr ple­
miennych. Armia jest opanowana 
przez mniejszościowe plemię Tutsi. 
Zamordowany prezydent Ndadaye 
pochodził z plemienia Hutu, stano­
wiącego’ 85 proc. mieszkańców li­
czącego 5,6 min ludzi Burundi.

m o w i n y z W N P
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dzłł w  liście do przywódoów krajów Euro­
py Zachodniej. Kanady i Japonii, że 
udział Rosji w  budowie stacji będzie ko­
rzystny dla wszystkich partnerów, gdyż 
będzie ją można szybciej uruchomić. Po­
nadto zmniejszone zostaną wydatki na jej 
budowę i zwiększą się możliwości stacji 
prowadzenia badań naukowych.

bezę na Florydzie, że przeprowadzono 
.dobrą rozmowę* z rosyjskimi kolegami 
Aleksandrem Serebrowam i Wasilijem Isi- 
bilijowern. Amerykańscy astronauci znaj­
dują się już dziewiąty dzień w  locie kos-, 
m ioznym zap lanow anym  na d w ą  
tygodnie. Roeyjspy kosmonauci są h a  or­
bicie od Hpca.

Jelcyn wydał dekret o reformie samorządów
Prezydent Rosji Borys Jelcyn podpisał we wtorek dekret o reformie 

samorządów
Na mocy dekretu zostały rozwiązane miejskie i rejonowe rady deputowa­

nych ludowych, a ich funkcje przejęli szefowie miejscowych administracji. 
Prezydent zarządził wybory do nowych przedstawicielskich organów samo­
rządowych w okresie od grudnia 1993 roku do czerwca 1994 roku.

Mołdawia: Prezydium parlamentu uchwaliło wejście 
kraju do WNP

Prezydium parlamentu Mołdawii uchwaliło we wtorek przystąpienie tego 
kraju do Wspólnoty Niepodległych Państw. Za przystąpieniem opowiedziało 
się 16 członków prezydium, przeciw było czterech.

Decyzja ta musi zostać jeszcze zatwierdzona przez cały parlament, który 
ma zebrać się* pod koniec listopada lub na początku grudnia.

Wcale nie jest pewne, czy parlament zaakceptuje wejście Mołdawii do 
WNP. Decyzja może zostać zablokowana przez nacjonalistyczną mniejszość, 
która dysponuje wystarczającą ilością głosów. Opozycja ta dąży do 
połączenia Mołdawii z Rumunią.

Tadżykistan —  za głowę rosyjskiego oficera powstańcy 
płacą 350 tys. dolarów

Partyzanci z tadżyckiej opozycji islamskiej wyznaczyli nagrodę 350 tys. 
dolarów za głowę każdego rosyjskiego oficera.

Ograniczyć Inflację na Białorusi do 10 proc. miesięcznie
Rząd Białorusi zobowiązał się doprowadzić do obniżenia poziomu inflacji 

do 10 prooent w skali miesiąca jeszcze w tym roku —  powiedział pierwszy 
wicepremier Miohal Miasnlkowicz. W1994 roku ma nastąpić dalsze obniżenie 
poziomu Inflacji.

ZEWSZĄD
Opieka społeczna załatwi 

cl dziewczynę
Duńskim Inwalldomw niektórych 

miastach opieka społeczna ponao, 
odwiedzać prostytutki. Poinformo3E 
o tym szef służb socjednychw druolm 
co do wjelkoód duńskim mieście -  
Aarhus.

Jens Arbjerg wyjaśnił w pon* 
dziatek, że seksualna pomoc dla osib 
upośledzonych fizycznie lub p* . 
ohicznie może zadecydować, eŁ 
dana osoba będzie zachowywane 
spokojnie, czy gwałtownie, czy pj. 
pełni samobójstwo, czy też będzie 
zyc.

Duński dziennik który H 
niedzielę opublikował artykuł na 

■ temat udzielania pomocy seksualnej 
klientom opieki społecznej, uzna) to 
postępowanie za słuszne. Dani, jest 
jednym z  najbardziej liberalnych 
krajów, JeSjj chodzi o sprawy seksu i 
podjęta kwestia nie wzbudziła tad- 
nych kontrowersji.

Według przyjętych obecnie 
zasad, pracownik socjalny odprowa­
dza pacjenta do .salonu masażu', 
gdzie za 700 koron poddaje się on 
seksualnej kuracji. Za usługę płaci 
jednak z własnej kieszeni. Proble­
mem jest brak wystarczającej liczby 
prostytuujących aię mężczyzn, 
którzy byliby skłonni pomoc 
upośledzonym kobietom.

Jedna z indagowanych pizez 
.B.T." prostytutek powiedziała, żs dla 
wygody inwalidów specjalnie przebu­
dowała swój apartament, aby móc 
brać razem z  nimi kąpiel. .Je*t dla 
mnie rzeczą najbardziej naturalną ra 
świeci e starać się pomóc drugiemu 
człowiekowi" — powiedziała gazecie.

Ponad 100 tys. milionerów 
w 1989 r. -

W 1989 r. w Niemczech Zachod­
nich było 106.010 milionerów—po* 
informował Federalny Urząd Statys­
tyczny w Wiesbaden we wtorek. Ich 
liczba wzrosła w ciągu trzech po­
przednich lato prawie jedną piątą. 
Na 10 tys. mieszkańców starych 
krajów związkowych przypadało w 
1989 r. 17 milionerów.

Jeśli chodzi o poszczególne kraje 
związkowe, to w Hamburgu wskaźnik 
ton wynosił 28. Na drugim miejscu był 
Berlin Zachodni — 22, a na trzecim 
Badenia-Wirtenbergia — 20. 
cej milionerów — 43 — mieszkało* 
1989 r. w Stuttgarcie. W Monachium 
było ich 38 i w Dueeseldodie 37.

30 tys. marek za luksuso­
we wydanie *Mełn KampT

.Luksusowe wydanie „Mefo 
KampT Adolfa Hitlera -  w <*** 
tomach —  zostało sprzedane w eo- 
botę za 30 tys. marek (ok. 10 t1 
dolarów) na aukcji w Monachium- 
poinformowała w poniedziałek hm* 
Hermann Historica, która auwfl 
przeprowadziła.

Książkę, którą Hitler cfian#* 
swemu szoferowi i p r y w s ^ Y l  
retarzowi Emilowi Maurice, tajP1 
gielski handlarz dziełami aztuw.

Na tej samej aukcji ]• * * *  
walnych muzeów *zw®Jcal*\ !L ł. 
było zestaw dokumerrtów po®***"; 
cych z procesu z b r o d ^  
hitlerowskich w Norymberg 
sumę 24 tys. marek.

Stan Felliniego
o d  wtoritu 

Stan Federico 
zmłenB się od wtorku, k ffi. 
gorszył —  powiedzieli * 
lekarze opiekujęcy się 
szpitalu włoskim 
wym, który od tlziswłf^ 1
taje w  stanie ś p ł ę c z l d . ^

P o  kilku dniach a a W * ^ ^
Federico Felliniego 
wtorek. Dotyczy 
układu oddechowegei*T2,s#' 
Widocznie są 
cła wewnętrznego otg* 
płsze AFP.
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AKTUALNOŚCI
W Europie Zachodniej —  pierwsze 

H  przedstawicielstwo handlowe Litwy
-Mlicy Badenii— Wirtembergii Stuttgarcie zostało otwarte pierwsze w 
P^ćfiodntej przedstawicielstwo handlowe Litwy. W tym najbardziej 

pod względem gospodarczym kraju związkowym Niemiec inte- 
reprezentuje firma „Back Cobsulting International".

^I^edaniem przedstawicielstwa handlowego Litwy zainteresowały się 

-iinn« M *-
Przeszkadzają nieporozumienia 

rwie ifnie lotnicze— to za duże brzemię dla Utwy"— powiedział dyrektor 
'lU n h j Lotnictwa Cywilnego Antanas Lapinskas na posiedzeniu kole- 

Kom uniki.
^nLaitim wysłuchało sprawozdań Państwowej Służby Kontroli Lotów oraz 
. S S  i kowieńskiej linii lotniczych —  „Lietuvos avialinijos" I „Li«tuva". Na 

*^ *'**|||[| kolegium, która prowadził minister Jo nas Blr&Acla, powołano 
Pe* ^ j l )0CZą. Ma ona za miesiąc przedstawić propozycja dotyczące po- 
t »  struktury I funkcji zarządzania lotnictwem cywilnym.

ul ciągu 9 miesięcy br. zanotowano 13 incydentów i jedną katastrofę 
|1Jgą— ẑginął pilot »«mołołu aportowego.

Magnetowidy będą produkowane na Litwie
W urnach współpracy z  Litwą Korea Pld. zaoferowała swą pomoc —  
„tarninowa ulgowe kredyty w wysokości 10 min dolarów USA na reall- 
kilku projektów: produkcji obuwia sportowego, magnetowidów, central ! 

[Śnieżnych I obróbki skór. Za te pieniądze Litwa może nabyć urządzenia 
oraz Inny sprzęt niezbędny do produkcji.

2«dsoydowano, ie  najlepiej warunki, jakie stawiają Koreańczycy, spełnia 
MUfetis Państwowe Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne .Elfa". Zostaną tu 
'Lfcudowane pomieszczenia, zmontowane urządzenia z  Korei Pld. Na Ich 
C ipaKnaczasię3 min dolarów USA.

N« obróbkę skór przeznaczono również 3 min dolarów. Przewiduje się,
*, zostanie zwożone wspólne przedsiębiorstwo, w którym uczestniczyłyby 
któraśzfirm Korei Pld., prywatna firma litewska .Elimpex’  oraz przedsiębiorat- 
wo państwowe .Słumbras" w Szawlach.

W Kłajpedzie będą wydawane wizy RFN 
W ciągu dwóch dni pracownicy ambasady Niemiec na Litwie w  hotelu 

jOajp«d«’ptzy|ntowall obywateli naszego kraju, pragnących uzyskać wizy 
kgopsiisMa. W ciągu dwóch dni pracy przyjęli oni dokumenty od 250 oeób.

Pracownicy ambasady są zdania, że w przyszłości należałoby w porto- 
gyn mieście uruchomić wydział, który mógłby wydawać wizy na miejscu.

Jak udoskonalić zarządzanie portem
W* wtorek w Połądze rozpoczęło się seminarium poświęcone sprawom 

zarządzania Portem Kłajpedzkim. Uczestniczyło w nim kilkudziesięciu spec­
jalistów Portu Majpedzkiego draz innych struktur, związanych z  jego  
daMnofciin, studenci kierunku nawigacji wydziału technicznego uniwersy- 
titu portowego miasta.

W Polsce zatrzymano dwóch żołnierzy litewskiej 
straży granicznej —  przemytników

W Polsce zatrzymano z przemytem dwóch żołnierzy służby ochrony 
gnnty państwowej Litwy, którzy usiłowali przewieźć do sąsiedniego kraju 

M d papierosów.
Wedug danych Polskiej Agencji Prasowej PAP wartość przemycanego 

tonru wynosi 132 młn złotych. Obaj żołnietze litewscy, których nazwisk 
dotychczaa nis podano, zostali aresztowani i przebywają w więzieniu. W  
M*cs przeciwko nim wytoczono sprawę kamą.

Na wileńskiej Starówce —  muzeum K. Varnełlsa 
N* wileńskiej Starówce powstaje prywatne muzeum Kazimierasa Varneli- 

Jjjw wtorek mer stolicy Vytautas Jasulaitis i emigracyjny plastyk oraz 
°*®j°ner profesor Kazimieras Varnelis podpisali zaświadczające to doku- 

W myśl umowy z zarządem miasta Wilna prywatnemu muzeum na 
lat przekazuje się dwa budynki przy ul. Wielkiej w sąsiedztwie kina 
• Powstanie tu dostępne dla społeczeństwa muzeum, w którym pia* 
eksponowanie sprowadzonych na Litwę z USA prac malarskich, 

to&ordw oraz kolekcji Kazimierasa Vamelisa.

Fundacja wspierania muzyków przedstawia 
programy działalności 

E ! f S r lku miW^ <*wa '*t®1x1 utworzenia Litewskiej Fundacji Wspie- 
Fundacja przygotowała program oświaty muzycznej dla 

yk fakkh ■Alma Mater Musicale". Potrwa on 4 lata. Jest to swego 
Mweraytet muzyczny”. Organizowane przez fundację charytatywne 

d l a k l a s y c z n e j  będą się odbywały we wszystkich pensjonataoh 
P^M>iscówkach opieki nad dziećmi Litwy, 

ot kontynuowała program patronatu nad młodymi talenta-
0nK^ a w Pałecu Pracowników Sztuki Utwy wspólnie 

^oararnD^ krajowej i bardzo uzdolnione dzieci z prowincji, 
pochód  ■ ,0Wr̂ "  rozpocznie się w lutym. Wezmą w nim udział muzycy 

tylko czasowo studiujący za granicą. W  Wilnie 1 w 
koncerty, otwarte lekcje muzyki, 

kontynuowała zapoczątkowany ubiegłego lata wielki 
fnuzyki organowej w kościołach Utwy „Musica Sacra".

* Pomoc dla aktorów
z dodatkowych wpływów do budżetu 404,1 tys. litów na 

**** a*rtor * innych pracowników sztuki... A  jednak,

ty r. Dom starców w rejonie
N ^ x ke,mesklm POW8tâ  dom starców. Około 30 staruszków ma 

w zimę. Cóż —  zawszeć raźniej i cieplej.

„Dzintars” na Litwie
^HdL^y*kafinna perfumerii „Dzlntars" założyła swe przedstawicielstwo 

P r^^c ja  firmy cieszy się powodzeniem na Utwie i jest 
Powitaną jej przedstawicielstwa w stolicy i innych miastach.

j ,  Pożar na Antokolu
ĉ .  w 9machu należącym do prywatnej spółki a niegdyś do

* W » 3  wybuchł pożar. Przerwany został ruch na ul. Antokols-1 
^kl^yWan}^02̂  wyjaśniane. Prawdopodobnie pożar wybuchł na
'• o^krajowców, którzy zatrzymali się w hoteliku na
Otych | ^Omu, przyrządów ogrzewczych, które nie są przystosowane
NS

|
doniesień agencji Informacyjnych, radia, prasy ' I 

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Tylko do 10 listopada trwa prenumerata 
„Kuriera Wileńskiego" na grudzień!

K U R IE R
Wileński

Gazetę można zaprenumerować na każdej poczcie lub w  re­
dakcji „Kuriera W ileńskiego” , aI. Lalsves 60, pokój 1114, w 
godzinach pracy.

Cena prenumeraty: 

z dostarczaniem 4,76 Lt 

bez dostarczania 3,50 LI 

. Gazetę bez dostarczania wilnianie mogą zaprenumerować w 
redakcji „Kuriera W ileńskiego" na listopad, grudzień.

Rozpoczęta się prenumerata „Kuriera W ileńskiego" na 1904 
rok dla czytelników zagranicznych!

Cena prenumeraty: 

na kwartał 30 USD 

na półrocze 58 USD

Cena. prenumeraty na cały rok wynosi 110 USD.

Gazety są wysyłane dwa razy tygodniowo bezpośrednio z  re­
dakcji. Pieniądze można przelać na kónto walutowe „Kuriera 
W ileńskiego" lub przekazać bezpośrednio do redakcji, «L  Lal- 
sves 60, pokój 1114.

Nasze konta:

w  Polsce: Bank Rozwoju Eksportu 6A , Warszawa, BREX PL 
PW, N r  konta 134433— 164— 1— 787/57060028 

w  Szwajcarii: CREDIT SUISSE, Zurlch CRECH ZZ 80 A  971 
464— 14/57080028.

Zawiadomienie o  wpłaceniu pieniędzy prosimy nadesłać na 
adres redakcji „Kuriera W ileńskiego". Zamówienia są przyj­
mowane do 15 grudnia br;V \

Opozycja krytyku]! 
nieefektywność 
poczynan władz

(Dokończeni* ze slz. I )

pełnili oni również 45,1 proc. 
przestępstw kryminalnych. Spo­
śród 1317 spraw związanych i  
przestępstwami ekonomicznymi 
do sądów przekazano tylko 270 
—  rzekł A . Kubilius. Stwierdził 
on, że tylko 30 proc. wychowan­
ków akademii policji podejmuje 
pracę w  systemie organów spraw 
wewnętrznych. Czyimi stypen­
dystami są ci, którzy nie podej­
mują pracy w  organach prawo* 
•rządności?—  zapytywał poseł i 

dodał, że przedstawiciele świata 
przestępczego mają dobre zwią­
zki z  szeregiem ministerstw.

Poseł A . Kubilius powiedział 
dziennikarzom, iż mimo wzrostu 

przestępczości na Litwie nie przed, 
siębierze się żadnych decydu­
jących kroków. Zdanem mówcy, 
ustawa o  areszcie prewencyj­
nym skuteczna jest tylko wobec 
„ulicznych bandziorków" wyłu­
dzających haracz u właścicieli 
prywatnych kiosków komercyj­
nych. Zdaniem posła, areszt pre­
wencyjny należy umocnić inny­
mi ustawami stymulującymi pra­
worządność.

Józef SZOSTAKOWSKI

Wprowadza się reżim wizowy
W ILN O , 25 października 

(ELTA). Jak poinformował agen­
cję  BLTA dział informacji i pra­
sy MSZ Republiki Litewskiej, 
uchwałą rządu Republiki Litew­
skiej od 1 listopada 1993 r. 
wprowadza się reżim w izow y dla 
obywateli Wspólnoty Niepodle­
głych Państw, Republiki Gruzji, 
Republiki Azerbejdżanu oraz Re­
publiki Mołdowy. W  świetle u- 
chwały, obywatele tych państw 
do Republiki Litewskiej będą mo­
gli przybyć wyłącznie z  dowo­
dami osobistymi swego państwa 
ważnymi za granicą. Powinna w 
nich być w iza Republiki Litew­
skiej. W izę  można będzie otrzy­
mać w  przedstawicielstwach dy­
plomatycznych Republiki Litew­
skiej i urzędach konsularnych za 
granicą. W  trybie wyjątkowym 
w izy  można będzie uzyskać na 
przejściach granicznych.

Przedstawicielstwa dyplomaty­
czne wielu państw świata udzie­
lają w iz  po okazaniu formalne­
go zaproszenia danego państwa, 

.potwierdzonego przez oficjalne 
instytucje. Takie zaproszenia 
wprowadza się też na Litwie. 
Rząd Republiki Litewskiej, uw­
zględniaj ąc istniejące obecnie 
stosunki ekonomiczne między Li­
twą i W N P  oraz inne okolicz­
ności powziął uchwałę, na któ­
rej mocy czasowo, do 1 czerwca

1994 r. zaproszenie do Republiki 
Litewskiej obywateli Wspólnoty 
N iepodległych Państw, Republiki 
Gruzji, Republiki Azerbejdżanu 
i Republiki M ołdow y utożsamia 
się z  wizą Republiki Litewskiej. 
Czyli, że od 1 listopada 1993 r. 
obywatele tych państw będą mo­
g li przybyć do Republiki litew ­
skiej wyłącznie z dowodami oso­
bistymi swego państwa ważnymi 
za granicą, w  których będzie w i­
za Republiki Litewskiej lub z 
paszportami swych państw waż­
nymi za granicą oraz formalny­
mi zaproszeniami zatwierdzonymi 
przez departament m igracji przy 
Ministerstwie Spraw W ewnętrz­
nych.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych pragnie zwrócić -uwagę na 
to, że ta czasowa ulga nie ozna­

cza zrezygnowania z  reżimu w i­
zowego, stwarza tylko możliwo­
ści dla stopniowego uregulowa­
nia potoku mieszkańców, udają­
cych się obecnie z  W N P  do Re­
publiki Litewskiej.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych informuje także, że obywa­
tele Wspólnoty Niepodległych 
Państw, Republiki Gruzji, Repu­
bliki Azerbejdżanu 1 Republiki 
Mołdowy, znajdujący się w  dniu 
uprawomocnienia reżimu wizo­
w ego na terytorium Republiki 
Litewskiej, z  wyjątkiem stale 
mieszkających w  Republice Li­
tewskiej, powinni w  ciągu 30 
dni zwrócić się do departamentu 
m igracji przy Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych w  celu u- 
zyskania w izy Republiki Litews­
kiej lub pozwolenia na stałe za­
mieszkanie w  Republice Litews­
kiej bądź opuścić Republikę Li­
tewską.

S W IfTO  CZECH W W ILNIE

W ILN O  (ELTA). Z  okazji święta narodowego Republiki Cze­
skiej ambasada tego kraju na Litwie zaprosiła na imprezy kul­
tury czeskiej. 27 października w  kościele uniwersyteckim łw. 
Jana w  W iln ie  odjbyl się koncert muzyki klasycznej. litewska 
Narodowa Orkiestra Symfoniczna pod dyrekcją gościa z Pragi 
Stępa na Konićka wykonała poematy symfoniczne Bedricha Sme­
tany „Wyszehrad" i .W ełtawa", dziewiątą symfonię Antonina 
Dvorzaka „Z  nowego Świata".

28 października w  Wileńskim Centrum Kinowym rozpoczyna 
się festiwal filmów czeskich, który potrwa tydzień. Na program 
festiwalu składa się 7 filmów dla dorosłych i dzieci.

k u r s  w a l u t  w  bankach litewskich
dolar marka rubel rosyjski

amerykański niemiecka (za 100)

skup spneedaż skup sprzedaż skup sprzeda!

„Lltlm pei bankas" 3,90 4.05 2,32 2,45 0,20 0,32

„Vilnlau9 bankas" 3,85 4,05 2,35 2,48 0,20 0,30

„Lletuvos akclnls
lnovaclnis bankas" 3,85 4,05 2,35 2,47 —
„Lletuvos yerslas" 3,85 4,05 2,30 2,44 0,20 0,40

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski-* 
Frank szwajcarski >•

11925
20060
29621
$3835

12411
20900
30631
14067
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Troski dnia 
powszedniego

We wtorek —  pytani*, we czwartek —  odpowiedź

CZY MOŻEMY OTRZYMAĆ KONIA?
Mój ojdec Władysław Poźniak w przeciągu 25 lat pracował w byłym go*po- 

darstwie rolnym nMedininkaiM, mąż — 15 lat. Po przekształceniu gospodarstwa 
w spółkę nadal należą do niej. Ostatnio po odzyskaniu swej ziemi, chcą wystąpić 
ze spółki, i zacząć pracować samodzielnie. Czy należy się im kort, jako częić 
majątku zarobionego w gospodarstwie. Konia tego od 15 lat ojciec sam utrzy­
muje, sam też przygotowuje mu paszę.

Helena POŹNIAK
Członkowi spółki, który chce z niej wystąpić, by samodzielnie gospodaro­

wać, naląży się część mąjątku zarobionego w gospodarstwie. Nie wiem, czy 
stanowi ona równowartość ceny konia, a myślę że tak, (te dane muszą być w 
buchalterii spółki) ale nawet ze względu na to, że ten koń przez tyle czasu 
praktycznie (nie prawnie) należał do Władysława Pofnlaka, musiałby wresz* 
de przejść wjego prawne posiadanie. Decyzfa należy przede wsaystkim do rady 
spółki, ale można Ją sprecyzować, dzięki Interwencji władz rejonu, minister* 
stwa rolnictwa.

NIE CZEKAĆ, NIM ZAPROSZĄ- 
Moja ojcowizna znajduje się we wsi JoniSkesw rejonie malackim. Większość 

ziemi, bo blisko 20 ha należała do gospodarstwa rybnego „ArnienaT i była 
zalana wodą. Teraz dowiedziałem się od znajomego, że gospodarstwo to zostało 
sprzedane i że są dwaj nowi właściciele. Kiedy składałem dokumenty na odzys­
kanie ojcowizny, to prosiłem o kompensację. Co mam teraz robić?

Stanisław GRIGAS
Przede wszystkim należy udać się do służby gminnej, w której zostały 

złożone dokumenty, lub też do njonow^j komLsjl do spraw prywatyzacji. Tam 
ngska Pan Informację, Jalde trzeba załatwić formalności.

CZY NALEŻY SIĘ WĘGIEL?
Jestem samotną emerytką. W  roku ubiegłym moja sąsiadka, otrzymała 

bezpłatnie tonę węgla. Ja natomiast, gdy poszłam do swego starostwa, dowie­
działam się, że mnie się nie należy. Dlaczego?

Teresa MADEKSZO
Niestety, bezpłatnie teraz nic się nie dą|e. Owszem, są pewne ulgowe zniżki 

cen na opał, ale tylko dla inwalidów I grupy.

NIE OPUSZCZAJMY RĄK...
Wstępna „batalia" o I Program TVP, jak się wydaje, zakończyła się 

krótkotrwałym sukcesem. Krótkotrwałym, bo ani się obejrzymy, jak miną dwa 
miesiące i pan Zaorski znów będzie chciał uszczęśliwić nas swym programem 
dla Polonii. Proponuję więc, aby harcerze, uczniowie, działacze społeczni, wresz­
cie mający czas i chęci włączyli się do akcji zbierania podpisów na rzecz trans­
mitowania I Programu TVP również w następnym roku. Listy z podpisami 
można gromadzić w zarządzie głównym ZPL, m»eszczącym się w Wilnie przy ul. 
DidSoji40.

Jerzy BARANCEWICZ 
Owszem propozycja warta uwagi i poparcia. Czy będzie skuteczna, czy 

usłuchąją naszego zdania w komitecie do spraw Radia i Telewizji, trudno 
powiedzieć. Ale uczyńmy wszystko, by dowieść i nie tylko szanownemu prze­
wodniczącemu komitetu, że ten program lubimy oglądać i na nim zależy nam 
w&aystidm, nie tylko Jakkjś „garstce inteligencji” .

CZY DO NASZYCH DOMÓW ZAWITA CIEPŁO?
W domu naszym mieszczącym się przy ul. Suderves 2a w Niemieżu panuje 

straszny chłód. Przypuszczamy, że jest zupełnie nic ogrzewany. Zwracaliśmy się 
do gminy, do pani Teresy Bukiel. I ostatnio obiecała, że przyśle kompetentną 
komisję, by sprawdzić i ustalić, o co chodzi. Ale niestety, czas płynie, a komisja 
nie przychodzi.

W  imieniu mieszkańców domu
Tadeusz JASTRZĘBSKI, 
VIktoras BRAZAUSKAS 

Mam nadzieję, że komisja ta jawiła się wreszcie, by zaradzić I pomóc 
mieszkańcom wspomnianego domu. A Jeżeli dotychczas nk nie przedsię­
wzięto w tym celu lub trudności są nie do pokonania, myślę, że starosta gminy 
poinfonmde o tym redakcję.

BY UNIKNĄĆ FALSYFIKACJI 
Chcę zabrać głos w sprawie sądu nad AK. Gdy słuchałam wypowiedzi 

świadków, śledziłam powagę prowadzącego sąd, kojarzyła mi się inscenizacja i 
przypomniałam stalinowskie sądy. Wszyscy świadkowie mówili prawdę... i nie­
winnych ludzi skazywano na karę śmierci. W  prasie litewskiej spotykam wy­
rażenie „mentalność litewska''. Zastanawiam się litewska czy stalinowska? 
Sądzę, że na miejscu nie znajdziemy rozwiązania to* sprawy. Przekonał mię o 
tym wyżej wspomniany sąd. Proponuję zwrócić sit; organizacji międzynaro­
dowych, aby uniknąć falsyfikacji wydarzeń z okresu drugiej wojny światowej.

Nelle PILECKA

Jestem wzburzona. Niepokoi mnie sprawa AK. Jak tak można oskarżać 
ludzi, którzy ginęli w walce o  wolność. Hitlerowcy zostali potępieni przez cały 
świat, ale AK nie współpracowała z nimi Znam tych ludzi, to nieprawda. Czemu 
nie krzyczymy na cały świat o tym kłamstwie. Ludzie muszą wiedzieć, bo zaraz 
będziemy gorsi niż d  Litwini, którzy współpracowali z Niemcami. Przecież 
jeszcze żyją ci ludzie, którzy walczyli, ich dzieci- Nie można pozwolić na falsyfi- 
kację historii. Boli mię bardzo to kłamstwo.

Marle BRAŹEW1CZ

Jestem zaskoczona sądem społecznym nad AK. Przecież to naród wierzący, 
katolicki. A  ósme przykazanie głosi: nie mów fałszywego świadectwa. Przecież 
tak nie było, są świadkowie, którzy widzieli, a ich nie da się okłamać. Wiemy 
dokładnie, jak to było, dlaczego tyle nieprawdy?

Janina CZUPRYŃSKA 
Powyższe trzy wypowiedzi nk wymagąją odpowiedzi Komentarz też chyba 

jest zbyteczny .̂ Można Jedynie stwierdzić, że lodzie, którzy wszczynają tę 
wrzawę i uważąją się za superpatriotów Litwy, są bliskowzroczni, nie widzą, że 
w rzeczywistości jej szkodzą i być może, nawet w. większym stopniu ulż 
wrogowie. ‘

Na pytanie dotyczące I06U 3 proc. obligacji rozpowszechnianych w 19821 
następnych latach, można powiedzieć, że. Jak na razie, warto Je zachować, ale 
nadzieja na ich wykupienie mała. Natomiast uchwałę rządową z 19 paździer­
nika br. dotyczącą reformy rolnej opubllloąjemy na swych łamach, gdy tylko 
redakcja Ją otrzyma.

W poprzednich „Troskach”  zamieściliśmy wypowiedź „Basen czy piwni­
ca”  podpisaną przez Antoniego Śvedasa. Okazało się. Jak poinformowała 
córka pana Antoniego, do redakcji się on nie zwracał. Widocznie uczynił to 
któryś z sąsiadów, podąjącjego nazwisko. Pana Antoniego przepraszamy, a do 
wszystkich Czytelników mamy prośbę: nie czyńcie tego. Skoro ktoś nie chce 
podać własnego nazwiska, chociaż w tym wypadku nie widzę powodu, niech 
lepiej poda zmyślone, lecz nie sąsiada, brata czy swatam.

Wszystkim rozmówcom dzłękąlę za telefony. W  następny wtorek od godz. 
10 do 12 będzie z Państwem rozmawiać pani Lucyna DOWDO, kierowniczka 
działu listów. TeL nr 42-69-65.

Danuta DANOWSKA

Pośpieszmy, by nie spóźnić się 
ze sprywatyzowaniem swego mieszkania

Pom ieszczen ia mieszkalne 
należące do samorządów sprze­
dają zarządy miejskie, rejonowe, 
natomiast pomieszczenia miesz­
kalne przedsiębiorstw i jednostek 
państwowych —  administracje 
tych przedsiębiorstw i jednostek. 
Osoba pragnąca kupić wynajmo­
wany lokal mieszkalny samorzą­
du, zwraca się pisemnie do zarzą­
du m ie jsk ieg o , r e jo n o w e g o , 
natomiast stanowiący własność 
przedsiębiorstwa lub jednostek 
państwowych —  do administracji 
tego przedsiębiorstwa lub jed ­
nostek.

W  tym przypadku, gdy przed­
siębiorstwo państwowe umieszcza­
ne jest w  programie prywatyzacji, 
pomieszczenie mieszkalne skła­
dające się na fundusz mieszkanio­
wy pozostający na bilansie tego 
przedsiębiorstwa w  ustalonym try­
bie przekazywane są na bilans za­
rządu miejskiego, rejonowego i 
zarząd je  sprzedaje. Przy prywaty­
zowaniu przedsiębiorstwa pań­
stwowego lub przedsiębiorstwa 
państwowo-akcyjnego w  progra­
m ie pryw atyzacji d o  kapitału 
zakładowego przedsiębiorstwa nie 
zalicza się kapitał państwowy, 
tworzący fundusz mieszkaniowy, 

ponieważ jest on prywatyzowany 
według innych ustaw Republiki Li­
tewskiej.

W  republice są przypadki, gdy 
przedsiębiorstwa państwowe były 
prywatyzowane poprzez publiczną 

subskrypcję akcji wraz z  fundu­
szem mieszkaniowym pozostają­
cym na jego  bilansie, natomiast, 
gdy przedsiębiorstwo uzyskało sta­
tus spółki akcyjnej, lokatorom burs 
nie stwarza się warunków (nie zez­
wala się) na prywatyzowanie wy­
najmowanych pomieszczeń. Cent­
ra ln a  k om is ja  p ryw a ty za c ji 
protokołem nr 75 (punkt 3 ) posie­
dzenia z 29 stycznia 1993 r. wy­
jaśniła, że w tych przypadkach, gdy 
prywatyzując w  drodze publicznej

Targi
meblowe

Meble litewskie eksportowano 
do szeregu krajów. Nabywców przy­
ciągała nowoczesność, solidność 
wykonania i przystępne ceny wy­
robów litewskich stolarzy. A  i teraz 
w okresie kryzysowym produkcja 
naszych meblarzy jest znaczącym 
źródłem dewiz: przedsiębiorstwa 
prawie nie zmniejszają zakresu pro­
dukcji, wręcz przeciwnie —  uno­
wocześniają ją, robią bardziej at­
rakcyjną. R zu tow ała na to  i 
częściowa zmiana ich właścicieli —  
przedsiębiorstwa państwowe stały 
się spółkami akcyjnymi. Czyli pry­
watyzacja idzie na korzyść.

W poniedziałek w sali wystawowej 
SA „Vilmaus baldą kombinatas" ot­
warto wystawę —  targi wyrobów po­
chodzących z przedsiębiorstw meblo­
wych Wileńszczyzny. Biorą w niej 
udział tak znane firmy, jak stołeczna 
SA „ĄZuolas", SA „Skraja", SA „Uk- 
mergćs baldai", wspólne niemiecko-li- 
tewskic przedsiębiorstwo „Okto Pilig- 
rimas", no i rzecz jasna sam gospodarz 
wystawy, na której można porównać 
produkowane przez te firmy wyroby 
lub je nabyć.

Wystawia się tu komplety mebti do 
salonów, sypialni, gabi net owo-bł liro­
wych, dodatków do nich, czyli drob­
nych wyrobów, ale bez których obejść 
się nie sposób.

subskrypcji akcji przedsiębiorstwo 
państwowe, państwowo-akcyjne z 
kapitału zakładowego przedsię­
biorstwa w trybie ustalonym uch­
wałą rządu Republiki Litewskiej nr 
335 z  16 sierpnia 1991 r. „O  ewi­
dencji resortow ego  funduszu 
mieszkaniowego przedsiębiorstw" 
nie został spisany kapitał pań­
stwowy tworzący resortowy fun­
dusz mieszkaniowy i prywatyzacja 
takich przedsiębiorstw nastąpiła, 
odpowiednia umowa w sprawie 
publicznej subskrypcji akcji w  myśl 
części drugiej artykułu 19 ustawy 
Republiki Litewskiej o  wstępnej 
prywatyzacji majątku państwo­
wego może być w  trybie sądowym 
uznana za nieważną, jeżeli strony 
(rep rezen tu jący  państwo były 
założyciel przedsiębiorstwa lub 
inna instytucja państwowa i prywa­
tyzowane przedsiębiorstwo) swymi 
decyzjami nie usuwają naruszeń 
wskazanej ustawy i odpowiednich 
aktów poustawowych sposobami 
podanymi we wspomnianym pro­
tokole. Kapitał zakładowy prywa­
tyzow an ego  przedsięb iorstw a 
może być nie zmniejszany, jeżeli od 
prywatyzowanego przedsiębior­
stwa nie zostały oddzielone bursy, 
w  których nie ma odpowiadających 
wymaganiom pomieszczeń miesz­
kalnych, jakie stawiane są pomiesz­
czeniom mieszkalnym, prywatyzo­
w anym  w  myśl ustawy o  
prywatyzacji mieszkań i je że li 
spełniane są warunki wskazane we 
wspomnianym protokole.

Lokatorzy  wynajmowanych 

pomieszczeń, którzy nic z  własnej 
winy nie sprywatyzowali po ustalo­
nym terminie pomieszczeń zgod­
nie z  ustawą o  prywatyzacji miesz­
kań mogą zwrócić się do zarządu 
miejskiego, rejonowego, przedsię­
biorstwa, organizacji, instytucji 
(stosownie do przynależności fun­
duszu mieszkaniowego) albo po­
wołanej uchwałą Sejmu Republiki 
Litewskiej Państwowej Komisji

Prywatyzacji Mieszkań (aL Gitdy. 
mina U , 2026 VUnius) w sprawt 
prywatyzacji pomieszczeń. 
porządzeniem rządu Republiki U.

tewskiej nr 29p z  20 kwietnia 1983
r. ustalono, że ministerstwa, inne 
służby państwowe, zarządy miel. 
skie, rejonowe, przedsiębiorąc 
instytucje i organizacje powinny 
1 listopada 1993 r. przyjmować od 
mieszkańców podania w sprawie 
prywatyzacji wynajmowanych 
przez nich lokali mieszkalnych 
które nie były sprywatyzowane nie

z winy mieszkańców w terminie ns-
talonym ustawą Republiki Lite*, 
skiej o  prywatyzacji mieszkań.

W  tym przypadku, gdy najem-
ca lokalu mieszkalnego buduje In­
dywidualny dom, mieszkanie 
spółdzielcze, ale zrzeka się kredytu 
u lgowego (tj. opłacił subsydia 
przyznane na budowę, przeliczane 
na ceny robót budowlanych obo­

wiązujące w  okresie płatności) albo
płaci za ułożone kosztem państwa 
magistralne sieci lub odpowiednią 
ich część (również przeliczane na 
ceny robót budowlanych obowią­
zujące w okresie płatności po do­
konaniu oceny zużycia tych lica) 
—  przedstawia komisji (służbie) 
prywatyzacji mieszkań potwierdza­
jące to dokumenty z banku lub 
innej instytucji, która udzieliła ul­
gowego kredytu, albo z zarządu 
m iejskiego, rejonowego, który 
przydzielił parcelę. Może on pry­
watyzować wynajmowany dom, 
mieszkanie. Przepisu tego nie 
stosuje się wobec tych, którzy 
chcą prywatyzować pokoje w  bur­

sach i mieszkania ze wspólnymi 
kuchniami (uchwała tządu Re­
publiki Litewskiej nr 680 z 3 
września 1993 r. i uchwala nr 450 

z  10 czerwca 1992 r.).

Lalma DAGIENĆ,

kierowniczka wydziału okononSa 
Departamentu Gospodami 

Komunalnej I LWufl

W dniu otwarcia targi zwiedzili 
producenci mebli prawie ze wszystkich 
państw b. Związku Sowieckiego, po­
krewnych zakładów z 1 Jtwy. Nic dziw­
nego: wystawia się najnowszą produk­
cję i... trzeba wiedzieć, co produkuje 
konkurent.

wystawa potiwado

NA ZDJĘCIACHsJJJ^ 
„Llnas”  pochodBjgy ^  i 
komplet „Yoruta" I 
Wileńskiego ^ 0 *
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200 ROCZNICA URODZIN S. DAUKANTASA

Biblioteka UW —  jego domem
Jednak prawdziwym domem Daukantasa jest 

dział rękopisów i rzadkich wydań w  Bibliotece Uni­
wersyteckiej. Tu przechowuje się wszystkie wydane 
przez niego książki. W  1822 r.. jeszcze będąc w  

. Wilnie, S. Daukantas napisał „Sposób bycia dawnych 
Litwinów i Zmudzinów*. T o  była pierwsza historia 
Ulwy napisana po litewsku. Rozpowszechniano ją  w 
rękopisach I jeden z  odpisów znajduje się dziś w  
B ib liotece Uniwersyteckiej. Tu przechowuje s ię  
również rękopis ostatniej pracy S. Daukantasa „Opo­
wieść o  dziełach narodu litewskiego w  starożytności", 
rękopisy je go  bajek. W  dziale rzadkich wydań jest 
egzem plarz książki wydanej w  1845 r. w  Petersburgu 
przez sam ego Daukantasa .Sposób  bycia dawnych 
Litwinów z  Auksztoty i Żmudzi". Stare książki i ręko­
pisy są  pięknie oprawione.

Tu, na Uniwersytecie Wileńskim, nawet w-trud- 
nych latach ucisku sowieckiego, gdy pomniejszano 
wartość inspiratorów odrodzenia narodowego, wybit­
ni pedagodzy potrafili pokazać studentom światło, 
jakim emanował Daukantas. Tu wyrosło nowe poko­
lenie historyków, literatów, językoznawców, którzy 
obrali do  swych badań naukowych niezniszczalne 
teksty Daukantasa.

Fot Włodzimierz Oulewicz (ELTA)

B XI » a  S. 
Senoves Lietuviu

Z  okazji 200 rocznicy urodzin Simonasa Daukan­
tasa przeprowadzono wiele konferencji. Największa 
z  nich —  wspólna konferencja naukowa historyków, 
literatów i językoznawców Litwy, klóra się odbyła 21 
października br. na Uniwersytecie Wileńskim.

O  Simonasie Daukantasie i Uniwersytecie Wi­
leńskim, korespondentowi ELTA opowiedział profe­
sor Juozas Girdzijauskas:

■— Stary uniwersytet to jakby wieczny dom Dau­
kantasa. Spragniony wiedzy młodzieniec za Żmudzi 
pieszo przyszedł do  Wilna, ukończył gimnazjum i w  
1816 r. rozpoczął studia na Uniwersytecie —  począt­
kowo na wydziale literatury i sztuk wyzwolonych, 
później na wydziale nauk moralnych i politycznych. 
Tu, na Uniwersytecie Wileńskim obronił traktat uzys­
kał stopień magisterski, tu zaczął pisać swe history­
czne dzielą. Jeden z przytulnych dziedzińców uniwer­
syteckich nazwano imieniem Daukantasa, pięknie 
rośnie posadzony z okazji jubileuszu Uniwersytetu 
dąb Daukantasa, a  w  jednej z arkad widzimy samego 
Daukantasa, wcielonego w  rzeźbę RKazlauskasa. 
Płaskorzeźba S. Daukantasa, dzieło O. Jokubontsa 
znajduje się w akademickim kościele św. Jana. W  
ostatnich latach wielki plac przed Uniwersytetem naz-

A l .  S  K.N i , X i

js rh ft  A Ł T A S  K A l ' « yT / v S

A a  tras Sptmdimas,

. rjus ttoCTM* 3?a. 
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1/ Celi u Bazylianów
. utfmomMiny wcześniej, 13 października b.r. w  wileńskiej Celi Konrada u 

uroczysty wieczór ku czci 200 rocznicy urodzin Simonasa Daukantasa 
^^DoSiontah w którym udział wzięli —  historyk Yytautas Merkys, poeta Justlnas 

i HorzyVladas Bagdonas i Laimonas Noreika.W wieczorze tym swój program 
jubileuszowi urodzin S. Daukantasa przedstawił także zespół wi- 

^^pMj^ooStudia Teatralnego pod kierunkiem Uliji Kiejzik. Ta Impresja w  polskim 
^^zbodOa zainteresowanie w litewskim kręgu literackim. Niżej —  drukujemy Ją na

2SRFANIE Z PIERWOTNYCH 
ŹRÓDEŁ DAWNEJ KULTURY 
Dinłjnt&s kochał Litwę. Kochał ją 
4 do Mlii. We współczesnych pragnął 

igaśijq ducha. Oerpał go z głębin dziejów, 
lipttdri, z czystości dawnych wierzeń. Miał 
L^pk i dziś, swoich alter ego. Bo są dziś 
rgc poeci, kompozytorzy, malarze, którzy 
tabmgą powiedzieć: my wszyscy z niego.

ECHA JEGO POEZJI 
j Aio — wsłuchajmy się we fragment 
'ąfcsaego wiersza:

Ma-* w mu—wschodzi 
I Metr—wnoś—zachodzi 
tjrato pogodnie,
!-dumnie by wa~.

Mata zapora Niemna 
^mi mój sad bursztynowy*, 

d* upuszczę tu strasznego potwora 
chmurze dziewięcioglowej 

kowalowi powiem,
¥̂**1 tu wszechmocnym Bogiem,

I ustali wykuł 
| —mech krew się poleje,

tyu nad Niemnem się wykluł 
'"HtHrdoM—wierzę-

°~Eduinlas Miefclaitis.

Ĵ wsztynowy. Smoki.—  dziewię-
•Wcznii — z tez i ze stali. Rzeka —-~ 

^święte drzewo. Towszystko są prze- 
^®bole, do których tak 

h B m  Simonas Daukantas —  Szy- 
~ ̂ °*° fragment innego wiersza: 

iZ^Prtad am  wam,
•a S ? "*  "  W a M m  skrawku ziemi,

serce w niej zanurzę, 
lim * *3 P°*inno by6 żelazo, 

powinien,
Lj ttoftkibyona 

śbwa

poematu ku czci innego poety —  Kristijonasa 
Donelaitisa.

Oczy. myśli, serce —  zanurzone w Litwie. I 
stal metal rodzący ludzi —  twórców słowa.

Ta poeqa dźwięczy w przejmującej ciszy. W  
ciszy —  Daukantasa. Rzekłbyś jest ona echem 
pięknego poematu Daukantasa -— poezji napisa­
nej prozą pod tytułem „Sposób bycia dawnych 
Litwinów**. Daukantas odwoływał się tu do Lit­
winów z Auksztoty i Żmudzi.

„A  DĘBY I DĄBROWY 
CZCILI OSOBLIWIE-.” 

Wsłuchajmy się w te piękne poetyckie strofy: 
„A  starcy zoczywszy tak wielki pożytek z tych 

lasów, składali im wysokie hołdy i hodowali Je, a 
półwyschłe drzewa rąbali tyllco na użytek budowy 
domów, a już całkiem wyschłymi drzewami — w 
domach się ogrzewali I  im bardziej to drzewo 
chronili, czcili, tym więcej Im ono przynosiło 
pożytku. I niejedno, wybrane, drzewo czcili, ale 
całegąje, które za święte mieli i z których to, bez 
wiedzy kunigasów, nikt nie miał prawa ani jed­
nej gałęzi złamać, a nawet węjść do tego gąju... 
Dęby i dąbrowy czcili osobliwie, a drwa dębowe, 
podług ich mniemania, służyć miały Jedynie roz­
niecaniu ognia świętego ku czci Boga i czcić Je

należało aż do końca tego świata I dlatego rąbać 
dęby —  Jako drzewa święte —  mieli prawo tylko 
kunigasowie, a rąbali Je świętymi toporami...”  

Woda. Ogień. Powietrze. Ziemia. I —  Cisza. 
Daukantasa cisza. Cisza w epoce jakże burzliwych 
dziejów, wstrząsów historycznych, których prze­
cież jako człowiek był nie tylko świadkiem.

Znane są jego pisane po polsku listy do Nar- 
butta. Pisał je z daleka, z Petersburga, gdzie... 
pracował na rzecz odrodzenia ducha narodowego. 
Pisał je w roku 1842-im na rok przed śmiercią 
brata Aleksandra, który zmarł w szpitalu więzien­
nym w dalekim Chersoniu.

. „K O N A R S Z C Z Y Z N A " 

t*.. Brat. Przyjacielskie związki z Maciejem 
Łowickim, członkiem ruchu buntowniczo-dcmo- 
kratycznego wileńskiej młodzieży akademickie]’ - * 
Aleksander Dowkont musiał przypłacić życiem. 
Maciej Łowicki, Franciszek Sawicz —  demokra­
tyczny poeta białoruski. Jan Zahorski —  studenci 
Wileńskiej Akademii Medycznej. Akademii, 
którą Aleksander Dowkont ukończył dzięki 
wsparciu finansowemu starszego brata Szymona.

... I tu —  wchodzimy na trop dwóch Szy­
monów —  emisariusza Szymona Konarskiego i 
kronikarza dziejów —  Szymona Dowkonia. Czy 
znali się z sobą? To trudno dziś ustalić. Łączyły 
ich inne związki —  poprzez bliskie i najbliższe 
osoby, bądź znane osobistości. Jedną z nich był 
Joachim Lelewel...

Szymon Konarski. W  paręnaścic lat po Ada­
mie Mickiewiczu — więziony w tychże— pobazy- 
liańskich murach. Cela u Bazylianów. Dziewięć 
kroków wzdłuż;-r f>d drzwi ku ścianie i siedem 
kroków wpoprzek —r od ściany ku oknu. Cela, z  
której już dożycia Konarski nie wrócił. W  ostatnią 
noc, przed samym straceniem, w Szymonie Ko­
narskim obudził się poeta. Słynna Wielka Impro­
wizacja w „Dziadach*’ cz. III Mickiewicza odbiła 
się tu silnym echem— w innym wymiarze. 1*0 pisał

Marcinkevićius, fragment

ją ten, który niebawem był skazany na odejście z  
tego świata...

Konarskiego dręczy myśl o odpowiedzial­
ności za cierpienia tych, którzy padli ofiarą na 
skutek jego na nich wpływu. Dręczy go myśl o 
odpowiedzialności za tych, którzy jeszcze ofiarę 
tę poniosą. W  tejże celi u Bazylianów pisak 

Gdziekolwiek stąpię, tam będzie niedola 
Gdzie wchodząc powiem: Chrystus pochwalony 
Gdzie chleb położą na maje przybycie 
Tam opuszczonej matki, jęk usłyszysz żony 
Osierodałych dzieci tam usłyszysz wycie.

Żyłem jak wy tyliście. Niebo jednak chciało. 
Bym dla kraju był dżwną, dla serc drogich katem. 
Po straceniu Konarskiego wśród paru dzie­

siątków ofiar „Konarszcyzny** był także brat Szy- 
mona Daukantasa — Aleksander. Ofiarą 
długotrwałych prześladowań carskiego rządu był 
również —  Piotr Smuglewicz, bratanek malarza 
Franciszka Smuglęwicza, student V  roku wi­
leńskiej Akademii Medycznej. Po latach — Piotr 
Smuglcwicz udzieli schronienia bezdomnemu 
Szymonowi Dowkontowi.

ICH — KAMIENIE...

. ... Dwóch Szymonów. I ich krzyżujące się z
sobą drogi. I— pożegnanie ze światem. I— wiara, 
że znów tu kiedyś powrócą.

Zwróćmy uwagę na te miejsce na litewskiej 
ziemi, gdzie chcieli być pochowani.

Ostatnie przesłanie Szymona Konarskiego: 
W  Rumbowiczach przy grobie wujenki 

połóżcie kamień bez żadnych napisów i prosty... 
Kiedyś, kiedy i wy się ze mną połączycie, przy­
chodzić tam będziemy wszyscy, będziemy żarto­
wać z naszych cierpień i dolegliwości zaznanych 
za tycia ziemskiego. Dzisiąj Jeszcze, Jak mi 
ksiądz powiada, mam być stracony.

' A  teraz —  wybiegnijmy myślą do Papilć na 
Żmudzi.gdzie na grobie po śmierci poety S im o­
na Dowkonta jego opiekun wyrył takie oto słowa: 

Attehil miniek sav, Jog czionai palaidotas 
Szymonas Davkontas pirmas łsz tarp mokilu 
viru raszitojas senoves vejkalu Lietuvos Żetnai- 
Itfos ir kilu naudingu knigelu. Jis persava give- 
nima it wargo pelle be palaubos truskje vienu- 
tinej żemaitiszkaj raszile delej naudos 
vientautiu...

To i tyle na dziś — o włóczni ze stali i o 
świętych gajach. I o kamieniach.

Uszanujmy te kamienie, na których myśl 
ludzka spoczęła.

Tłumaczyła, przygotowała

Ałwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: 13 października 1993 r. w 
wileńskiej Celi Konrada u Bazylianów na wie­
czorze literackim ku czci 200 rocznicy Simonasa 
Daukantasa z udziałem wileńskich polskich ak­
torów.

Fot T. Ważniewicz

— pseudokontrolerzy!
0 ^ m,K*"iadkiem 
* *** okazało.

Pasażerów

J*łłtnnlk̂ l̂ busu nr 7 na 
ifls js  trakcie «cy- 
[W : " t  Prawdopodob- 

Trzech 
J g ffl osobników 

Pasażera i 
Ten

wyglądali

w H prawdziwi

gggSatą W

każdym bądź razie zachowywali się 
dość dziwnie: nie poprosili u kierowcy 
karty drogowej, wyciągnęli z kieszeni 
jakiś świstek papieru i sprawdzili nas 
szybciutko. Potem przyczepili się do 
tego gościa.

Gdy trolejbus dojechał do przys­
tanku „Latvią‘\ trzej „kontrolerzy” 
zaczęli wyciągać za kołnierzu 
(dosłownie) pasażera jadącego na 
gapę na ulicę. Wtedy siedząca przy nim 
czerwona, jak burak, kobieta z dziec­
kiem, obróciła się i poprosiła cicho, 
aby pasażer bez biletu zostawił jej klu­
cze od mieszkania.

Gdy klucze zostały wręczone, 
mężczyźni wyszli i trolejbus ruszył dalej.

—  Dziwne —  powiedziała siedzą­
ca obok mnie pani— gdyby to był mój 
mąż —  wysiadła bym razem z nim. Kto 
wie, kim są d  osobnicy... Ta pani nawet 
nie zareagowała...

—  Czy pani prosiła kontrolerów o 
okazanie legitymacji upoważniającej 
do kontrolowania pasażerów? —  spy­
tałam kobietę z dzieckiem.
9 Niechętnie potrząsnęła głową, jak 
gdyby chciała już raz na zawsze 
odżegnać się od całego incydentu i od 
tamtego mężczyzny.

Nazajutrz zatelefonowałam do dy­
rektora zajezdni trolejbusowej J. Bag- 
donavićiusa, opisałam wypadek.

—  Niestety, to nie pierwszy tego ro­
dzaju przypadek —  powiedział. —  Nie 
jesteśmy w stanie walczyć z tym zjawis-. 
kiem. Wszystko zależy od pasażerów. Po­

winni wykazywać więcej stanowczości. 
.Oczywiście, przykro być przyłapanym 
na jeżdzje bez’ biletu, ale nie należy 
pozwalać się szantażować przez ele­
menty przestępcze. Bardzo często 
zdarzają się wypadki, gdy nieprawdziwi 
kontrolerzy-wymagają płacenia kar, 
znęcają się nad pasażerami.

— No tak, jadący na gapę są zdep­
rymowani, bardzo łatwo ich zaskoc2yćJ 
Może byśmy przypomnieli ludziom, 
jakie są prawa i obow iązki w środkach 
komunikacji pasażerów i kontrolerów.

—  Po pierwsze, kontroler, po 
wejściu do trolejbusu powinien popro­
sić kierowcę o kartę drogową. Po dru­
gie. każdy pasażer ma prawo poprosić 
o okazanie przez kontrolera legityma­
cji, nawet wtedy, gdy jodzie bez biletu. 
Legitymacje takie posiadają zarówno

etatowi kontrolerzy, jak też pracujący 
na umowie. Tych pierwszych mamy 40, 
na umowie — 60. Po trzecie, pasażer 
musi sprawdzić, czy legitymacja nie 
jest przedawniona, bo niektórzy już po 
zwolnieniu próbują zarobić na starych 
legitymacjach. Co się tyczy obo­
wiązków pasażerów —* to powinien on 
mieć bilet i zachowywać się tak, jak 
przystoi w miejscu publicznym.

A  więc ludzie, nie dajmy się nabie­
rać różnego rodzaju niebieskim ptakom, 
nie traćmy jasnego umysłu nawet w wa­
runkach ekstremalnych. Sporo jest teraz 
typków nigdzie nie pracujących, lecz po­
trzebujących codziennie dawki alkoholu 
na poprawienie humoru. Ich po­
mysłowość jest godna lepszej sprawy.

Barbara ZNAJDZJŁOWSKA



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Straszył Lachem razy kilka
6 października litewska prawica zorganizowała w wileńskim Domu 

Nauczyciela Społeczny Sqd nad Armią Krajową, podczas którego uznano, 
że AK popełniła na Wileńszczyźnie liczne przestępstwa, kwalifikujące się 
do miana „ludobójstwa". Pomysł symbolicznej rozprawy nie Jest na Litwie 
nowością: w 1930 r. w okresie polsko-litewskiej „zimnej wojny”  o  Wl- 
leńszczyznę, podobny proces wytoczono Władysławowi Jagielle.

Przedwojenny sąd, dla po­
niżenia oskarżonego odbył się w 
poczekalni n i  klasy dworca kolejo­
wego w prowincjonalnych Koszc- 
darach. Za przyłączenie Litwy do 
Polski oskarżyciel zażądał dla 
nieżyjącego już od ponad 500 lat 
króla kary śmierci oraz domagał się 
wykreślenia jego imienia z historii 
Litwy. Rozprawa, która odbiła się 
szerokim echem na Litwie, byta 
elementem kampanii propagando­
wej, o  tyle zrozumiałej, że Wilno 
wchodziło w skład państwa polskie­

go-
Dziś Wilno jest stolicą Ulwy i 

ani Warszawa, ani nikt inny nie za­
mierza tego kwestionować. Próby 
podsycania nastrojów antypolskich 
są więc nie tyle wymierzone prze­
ciwko Polsce, ile raczej stanowią 
element wewnątrzliłewskiej gry po­
litycznej.

N a  p od s taw ie  prasy obu 
krajów, która skrzętnie odnotowu­
je  imprezy w  rodzaju „sądu nad 
A K ” , można by pomyśleć, że Litwi­
ni żywią się i oddychają antypols- 
kośdą.

ŻELIGOW SKI: OBSESJA E L IT

Podobnie jednak zagraniczny 
oBserwaior, przyglądając się po­
czynaniom polskiego parlamentu 
minionej kadencji, mógłby odnieść 
wrażenie, że nic nie obchodzi Po­
laków bardziej niż wywieszanie 
krzyży, zakaz aborcji, dekomuni­
zacja i ujawnianie agentów. Wybo­
ry pokazały, co Polacy o  tym myślą.

Także w  litewskich wyborach 
sprzed roku szermująca narodową 
retoryką prawica przerżnęła z  kre­
tesem. Hurrapatriotyzm, skon­
frontowany z zimnymi kaloryfera­
mi i załam aniem  gospodarki, 
okazał się słabym atutem.

Teraz też nic nie wskazuje, by 
antypolskie wystąpienia litewskiej - 
prawicy, które z wolna zaczynają 
przybierać charakter systematy­
cznej kam panii, w yw oływ ały 
szczególny rezonans w społe­
czeństwie.

„G dzie , co, jak? N ie  znam 
sprawy"— odparł znajomy Litwin, 
gdy zapytałem go o  oświadczenie 
jakiejś kolejnej komisji opowiada­
jącej się za „zamrożeniem sto­
sunków z  Polską” .

Litwini to takie samo społe­
czeństwo jak większość innych. A  
społeczeństwa na ogół —  poza 
rzadkimi chwilami amoku —  za­
chowują się raczej trzeźwo i roz­
sądnie. Kombinują, jak dożyć do 
pierwszego, jak ustawić w życiu 
dzieci, jak zarobić na samochód czy 
lepsze mebłe.

Tak więc litewska klasa polity­
czna grzmi i potępia Żeligowskie­
go, a zwykli Litwini starają się 
przeżyć kryzys. Jeżdżą do Polski na 
handel albo handlują z Polakami u 
siebie, próbują się w roli pośred­
ników między rynkiem polskim, a 
rosyjskim, zakładają spółki, otwie­
rają stragany— a w  wolnych chwi­
lach oglądają telewizję.

JAK PROMOWAĆ POLSKĘ?
Skoro już o  telewizji: prezes 

Radiokomitetu Janusz Zaorski 
podjął decyzję, by na Litwę retrgnj>- 
mitować nie „Jedynkę", lećz 'T v

„Polonia” . Najwyraźniej pan pre­
zes nie ma pojęcia ani o  potrzebach 
Polaków z  Wileńszczyzny, ani o  
tym jak u Litwinów wzbudzać zain­
teresowanie i sympatię dla Polski.

„Polskie Z oo ” , „Zulu-Gula", 
„Randka w ciemno” , seriale w  ro­
dzaju „A lfa”  czy „Dynastii” , pro­
gram y d la d z ie c i (zw ła szcza  
kreskówki Disneya), sobotnie kino 
nocne, zachodnie filmy —  to  są 
hity, które do ekranów przyciągają 
i Litwinów, i tamtejszych Polaków.

Teraz prezes Radiokomitetu 
chciałby zaoferować im program 
p rom u ją cy  w y łą czn ie  po lską  
twórczość i polską kulturę, pro­
gram  z  ich punktu w id zen ia  
zaściankowy. Potrzebny być może i 
interesujący dla oderwanej od 
kraju Polonii na Zachodzie. Nikt 
tego w  Wilnie oglądać nie będzie i 
w efekcie zniknie jeden z  czyn­
ników, które sprawiły, że Polska 
jawi się mieszkańcom Litwy jako 
okno na Zachód, kraj atrakcyjny—  
a przez to, nawet jeśli nie sympaty­
czny, to przynajmniej nie złowrogi. 
Na szczęście Krajowa Rada Radio­

fonii i Telewizji postanowiła inter-

Na łamach  
pra sy polskiej

weniować w tej sprawie. Retrans­
misję Jedynk i" przedłużono do 
grudnia. C o dalej? Zobaczymy.

Podobną rolę spełniają na L it­
wie stare numery polskich i polsko­
języcznych wersji czasopism moto­
ryzacyjnych, hobbistycznych i 
kobiecych w  rodzaju „T iny" czy 
„Schick und Strick” . N ie sprzedane 
w  kraju, za pół ceny trafiają do wi­
leńskich kiosków, gdzie cieszą się 
dużą |X}puiamością. I to nie wśród 
przedstawicielek niezamożnej z  re­
guły społeczności polskiej.

Najwyraźniej ludzie z  Radio­
komitetu nie zdają sobie sprawy, 
jak ważną rolę odgrywa „zachod- 
niość”  naszych mediów w  budzeniu 
zainteresowania dla Polski i w  
neutralizowaniu antypolskich ste­
reotypów, zakodowanych w  litew­
skiej świadomości zbiorowej.

POLAKÓW OBRAZ 
WMÓWIONY 

Litewska nacjonalistyczna pra­
wica, walcząc o  popularność, na 
stereotypy te chucha i dmucha. Jej 
strategia opiera się na błędnym ro­
zeznaniu nastrojów społeczeństwa 

i w zasadzie powinna prowadzić 
donikąd. Sęk w tym, że postkomu­
nistyczna partia rządząca najwy­
raźniej godzi się grać na polu wyz­
naczonym  przez  politycznych 
przeciwników. Zamiast zignoro­
wać ich retorykę, przejmuje ją.

W  tej sytuacji nie można wyk­
luczyć wariantu pesymistycznego: 
elity polityczne z lewa i z  prawa tak 
długo będą Litwinom wmawiały, że 
Polacy lyljto czyhają, by zagarnąć 
Wilno, aż wreszcie Litwini uwierzą 
w  to. A  nawet jeśli nie uwierzą do 
końca, to jakiś osad pozostanie.

UBOGI JADŁOSPIS
PRZEDW YBORCZY 

Jest leź i druga, bardziej praw­
dopodobna możliwość: jeżeli anjy-

polskość będzie jedynym gatun­
kiem kiełbasy rzuconym na rynek 
polityczny, w kolejnych litewskich 
wyborach zmasakrowane mogą 
zastać i lewica, i prawica.

Gdy ekipa Brazauskasa obej­
mowała władzę, wyborcy oczeki­
wali poprawy sytuacji materialnej, 
ciepłych kaloryferów  w zim ie, 
zmniejszenia przestępczości itd. 
Nadzieje te się nie spełniły. Czy 
Brazauskas Uczy teraz, że flirtując 
z  nacjonalizmem, wymiga się od 
spełnienia przedwyborczych obiet­
nic i ocali skórę? Przecież tak samo 
kalkulowali jego  rywale w poprzed­
nich wyborach —  i srodze się za­
wiedli, dzięki czemu on sam wyg­
rał.

UMIARKOWANI BUDZĄ SIĘ
N ie sposób wykluczyć, że ka­

dencja litewskiego parlamentu 
okaże się krótsza, niż przewiduje 
ordynacja: obywatele, nie docze­
kawszy się poprawy warunków 
życia, mogą uznać, że „dość tego” . 
Gdyby w iększość z  nich miała 
wówczas powiedzieć „n ie " obu 
obozom, kto miałby zająć miejsce 
rządzących?

Wybory roku 1992 wyelimino­
wały całe centrum sceny polity­
c zn e j. D o  S e jm u  n ie  w esz li 
liberałowie i centryści, a socjalde­
mokraci—  w  śladowych ilościach. 
Być może jednak z  tych właśnie, 

obecnie zmarginalizowanych, śro­

dowisk wyłoni się ośrodek polity­

czny, zdolny do  sformułowania 
alternatywnego programu polity­
cznego i gospodarczego oraz do 
odrzucenia nacjonalizmu jako spo­

sobu zdobywania popularności?
Socjaldemokraci ju ż zaczęli 

podążać w  tym kierunku. W  wyda­
nym  w  p o ło w ie  w rześn ia  
oświadczeniu ich prezydium dys­
tansuje się wobec kłótni o  Żeligow­

skiego: „N ie  do przyjęcia są wez­
wania, aby „zamrozić stosunki z  
Polską”  ( . - )  Dziś nikt na świecie 
nie wysuwa roszczeń wobec Wilna 
— stolicy Litwy (...) Trzeba jak naj­
prędzej nawiązać dwustronne sto­

sunki z  Polską. Tak nakazuje logi­
ka gospodarcza, celna, finansowa 
itp. A gresja  Żeligowskiego, to  
zamknięty etap historii. Polacy i 
Litwini będą musieli dołożyć sta­
rań, aby ich poglądy i interpretacje 
w  tej kwestii stały się zbieżne i by 
p rzy jęc ie  w spólnej dek laracji 
zbliżyło, nie zaś skłóciło oba na­
rody” .

Także pozostający poza parla­
mentem liberałowie oświadczyli, 
że konieczne jest zarówno „ugrun­
towanie zgody między obywatela­
mi Litwy różnych narodowości, jak 
i uregulowanie stosunków z Polską 
na warunkach możliwych do przy­
jęcia przez Litwę” .

T ego  typu glosy podnoszą się 
zresztą nie tylko w  środowiskach 
umiarkowanej opozycji. O to  w 
prorządowym dzienniku „Tiesa" 
czytamy: „Obecna kampania prze­
ciwko A K  i separatystom polskim 
bardzo przypom ina kampanię 
sprzed 5-10 lat przeciwko „litew­
skim nacjonalistom burżuazyj- 
nym". Autor tej opinii, Algirdas 
Am broziejus, za ąntypolonizm 
krytykuje zarówno prawicę, jak i 
rząd, i pyta: „C zy  to  zwykła 
głupota, czy ktoś jxitrzebuje Ab­
chazji” .

Wojciech MAZIARSKI 
.Gazeta Wyborcza" 

z dn. 22X1993 r.

Płonące znicze serc
BOŻYKIEM, adminlg]

Św. Michała Aro)

staniemy w tym roku

Rozmowa z  ka. Dariuszem STAŃCZYKIEM, admlnltw, 
parafii szumskłaj pod wezwaniem Św. Michała ArchSoJ*

—  Proszę księdza, wiemy, że stan 
starych cmentarzy podwileńskkh po­
zostawia wiele do tyczenia.

— Pielgrzymując ęo parafiach Wi­
leńszczyzny, rzeczywiście zauważam 
ogromne zaniedbania, raczej zniszcze­
nia na cmentarzach parafialnych oraz 
tzw. wioskowych. Optymizm wzbudza 
fakt, że niektóre z nich w obecnych 
czasach są odnawiane i porządkowane 
przez miejscową ludność.

—  Przykładem Taboryszłd?
— Tak. Do takiej pracy społecznej 

potrzebna jest inicjatywa. Bardzo ser­
decznie wspominam wspólne prace 
właśnie z mieszkańcami parafii Tabo- 
ryszek. gdzie jesieńią 1992roku po pra­
wie 30 latach od dnia ostatniego po­
rządkowania tego cmentarza, wszyscy, 
jak jedna rodzina stawili się nań. Owo­
cem tej pracy było głębsze zrozumienie 
znaczenia cmentarzy, a- także, co pra­
gnę podkreślić, zjednoczenie parafian. 
Cieszył mnie udział dzieci i młodzieży 
szkolnej z nauczycielami, pomoc spółki 
rolniczej; a szczególnie spracowanych 
starszych ludzi.

—  W tym roku historia się pow­
tarza, ale w innej parafii i na kolejnym 
cmentarzu?

— Obejmując nową parafię, od 
początku staram się wytworzyć więzi 
międzyludzkie. Można je  osiągnąć 
także poprzez podejmowanie 
wspólnych prac parafialnych, poza 
modlitwą angażując ludzi do porząd­
kowania np. placu kościelnego, remon­
tu klasztoru itd. Wielkim duchem jed­
ności wiary, bliskości serc stały się 
kilkudniowe roboty na trzech cmenta­
rzach parafialnych.

Jak bardzo były zaniedbane, 
świadczą wypowiedzi starszych ludzi: 
„Nigdy nie pamiętam w swoim życiu, 
żeby ktoś zaczął takie porządki". Oso­
biście, w pierwszych tygodniach mojej 
pracy w Szumsku, przechodziłem obok 
jednego z tych cmentarzy, ale nigdy po 
prostu nie podejrzewałem, że tam się 
znajduje, uluyty w zaroślach, w gęstwi­
nie drzew sosnowych, zupełnie niewi­
doczny.

—  Dlaczego tak się dzieje?
—  Ludzie stwierdzają: „Myśmy 

nie pracowali, nie porządkowali, bo nie 
pozwalano. Brakowało też inicjatywy 
kogoś, „komendy”, jak to określają. 
Nie wiedzieliśmy, co i jak z tym zrobić: 
z drzewami, z poniewierającymi się 
krzyżami, z mogiłami, którymi już nikt 
się nie opiekuje"-

—  Potrzebny więc jest swego ro- 
dząju apel?

—  Na apel mój: „Cmentarze na­
szych rodziców, braci i krewnych to 
także nasz dom rodzinny, to przede 
wszystkim świadectwo wartości naszej 
parafii, naszych rodzin, nas samych. To 
wizytówka, kim jesteśmy. Kochani, 
musimy zmienić oblicze o nas samych. 
Przyjdźcie do pracy, a z radością serc

— roo, n^y
uro^ośćW sgak icS I^? .

dni codziennie UawUto 
osób z pobliskich w io j£*<  
Utwy. Była to ciężka ptfcibS 
mężczyzn, dzieci i 
Szumska, Kowalczuk, Wiełil 
Patrzyłem na nich w e t o ^  
pracy byti oni jak pfonęaajj''  

Ładne angażowali lię,^ 
dzui się, własnym spizęton 
piły, traktaty, furaunki) odtajT* 
no, szczególnie jednego z tydjZ 
tarzy. r

wieku. Hrabina Elżbieto Konar* v 
własnym polu i z własny* śnfe 
ufundowała i wystawiła koid&j 
drewniany pod wezwaniem Matkib 
kiej Różańcowej. Został on otea 
pięknym murem z ułożonych 
do którego prowadżfljyzińźnjdiBa 
kamienne schody.
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tam właśnie. A len drenia 
kościółek sprzedano do wkjaaM 
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Właśnie prace przyanow 
przypomniały, odałorifyjikty 
czną” rzeczywistość mmionycbfcj
in. na cmentarzu tym
dwaj księża: dziekan Leonard 
wicz (1372-1944) i kŁRrr-^ 
nis (1879-1952) oraz hn 

Komarowa. Mogiła jjjj jol 
zniszczona, i 
w ić . Miejscowi 
właścicielce majątku jafe 
dobroczynnej kobiecie. ^
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mowani" panie i panowie, wileńskie 
reżyserki i wileńscy reżyserowie pols­
cy) —  okazja do obejrzenia spektakli 
tego teatru została przez was zaprze­
paszczona (trudno tu kogoś innego za 
to winić).

„D R  F A U S T U S *

—  misterium według Christophe- 
ra Marlowe*a („Tragiczna historia 
życia i śmierci Doktora Faustusa*') w 
przekładzie Juliusza Kydryńskiego z 
sonetami Johna Donne*a w 
tłumaczeniu Stanisława Barańczaka. 
Znakomite przedstawienie utrzymują­
ce widza w ciągłym napięciu. Granedla 
widza i razem z nim (wszyscy są na 
scenie). Podziwiać trzeba było wyjąt­
kową sprawność aktorską, osobliwie 
Krzysztofa Najbora (Mephistophilis), 
Krzysztofa Łakomika (Faust) oraz Do­
roty Ficoń (wcielenie wszystkich 
Grzechów śmiertelnych). A  wszystko 
to w zadziwiająco prostej oprawie sce­
nograficznej (rzecz cała dzieje się na 
„ringu** przy „podniszczonym’* konfes­
jonale), jak też przy dźwiękach „meta­
fizycznych-* brzmień muzycznych 
(Jerzy Chruściński). Opracowanie 
tekstu, scenografia i reżyseria —  An­
drzej Dziuk.

T o  aktorskie trio na „ringu” 
wsparte niekiedy „działaniami”  Dia­
belskiej Kapeli dało nam przez dwa 
wieczory wspaniałą rozrywkę, nie ulot­
ną wszak, bo t a k i e przedstawienie 
długo jeszcze wilnianom będzie się 
śniło po nocach. Faust nie jest tu— w 
tradycyjnym pojęciu  —  znie- 
dołężniałym starcem, ale przystojnym 
młodym człowiekiem, który „cierpi” 
udręki trochę innej natury. Wadzi się 
ze swoim sumieniem, odbiciem stanów 
wewnętrznych —  z wielce sympatycz­
nym Diabłem w mnisim stroju. Gra 
jest pełna ekspresji, cechują ją bogać- 
-two środków artystycznych. W  spraw­
nych „ćwiczeniach akrobatycznych** 
nie zatraca się słowo, kwestia. Na 
widzów spadają krople aktorskiego 
potu i ... wody święconej. Cała 
przestrzeń (ring —  scena —  widow­
nia) zapełniła się, rzekłbyś nie troj­
giem aktorów, ale —  trój tysięcznym 
tłumem, bohaterami Szekspira, Dan­
tego, ludźmi z czaszkami w rękach 
poszukującymi Prawdy.

Prawdy?
„To rozrywka tylko** —  powiada 

Mephistophilis.
Serdeczne dzięki i duża brawa!

.WYZWOLENIE —  NOWE"

Nowe —  bo treści pozostają te 
same. W  świetle współczesnych

układów geopolitycznych —  wciąż ak­
tualne. W  „Nowym Wyzwoleniu** Wit­
kacemu chodziło o drwiącą parafrazę 
kanwy fabularnej „Wyzwolenia** St. 
Wyspiańskiego. Reżyser Andrzej 
Dziuk właściwie niczego w Witkacym 
„nie poprawia”, bo wie, że nie musi 
tego robić. W  programie czytamy: 
„Narodowa mitologia przyrządzona 
a’ la Witkacy. Romantyczno-moder- 
nistyczny bohater wciela się dziś w 
pragmatystę („pragmatysta jest to 
zwykłe bydlę, z tą różnicą, że teorety­
zując swoje bydlęctwo wmawia to 
innym jako jedyną filozofię"), gra w 
tenisa i pogardza sztuką.

Mimo to nie uniknie swego losu— 
spełni sie Dolski (? ) dramat, ale i zara­
zem Witkacowsld dramat metafizycz­

ny.
Bo cóż, u diabła, robi tu Ryszard 

III York— tytan?!!
Chi —  chistoria miesza z sobą 

ludzi współczesnych i historycznych. 
Chi —  chistoria zmiecie ich ze sceny. 
W  miejscu zmagającego się z Bogiem 
mickiewiczowskiego Konrada — 
miota się (w spektaklu podparty nie 
filarem, ale sznurem) szekspirowski 
Ryszard III, a w bezpośredniej z nim 
dobrodusznej bliskości Tatiana (częs­
to przy kądzieli), Zabawnisia i Flores- 
tan Węży mord ucinają towarzyską 
pogwarkę, piją herbatę. Narodowy 
polski (? ) dramat ma tu wymiar grotes­
kowy, szyderczy. I Konradów, i Prag­
matyków zmiotą nowe siły, a będą to 
Draby w ubraniach robotniczych z 
„narzędziami do tortur”  (obcęgi, 
dłuta, elektryczna piła i in.).

W  spektaklu u Andrzeja Dziuka 
„nowym” jest Stary Wiarus (kulawy, 
skrwawiony, „newą” jest też Gospodyni 
(Anetka Chruścińska, podlotek). U 
Witkacego Gospodyni ma 45 lat. 
Młodziutka Gospodyni (w  stroju 
chłopskim, jak przystało) nie jest chyba 
(? ) w zakopiańskim spektaklu przypad­
kiem. Będzie wciąż „dorastała" —  do 
wydarzeń chi-chistorycznych.

Taki to sojusz— chłopstwa z klasą 
robotn iczą  w „W yzwoleniu —  
Nowym” .

Wspaniałe, mocne w swojej wymo­
wie przedstawienie ze znakomitą obsa­
dą aktorską, z  muzyką Jerzego 
Chruścińskiego.

Ałwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: Krzyyjof Nąjbor 
w roli Mephłstophfltsa w spektaklu 
pt. „Dr Faustus”  według Ch. Mario* 
we’a, reżyseria, scenografia —  An­
drzej Dziuk.

lm ło d z ie ź y  Temat —  spotkanie z Ojcem Świętym

ogłasza konkurs dla dzieci 
na najlepsze wypraco- 

■ kJSji *  Ojcem Świętym  —  Pap ieżem

\ ^ ^ '* n o i ! a,|̂ 0'*an*a tonkursu była niedawna 
t i J S *  tn J r  L?wł®* Łotwie f w Estonii.

udział młodzi ludzie w wieku od 
1 U ^twę, Łotwę I Estonię, mający 

* £ * * * &  pisać po polsku. Aby wziąć 

i S  p n !^ napkać wypraoowanie w  języku
V  Ojją A*7***'one zostaną wrażenia autora
\ spotkania z nim, czy też opis

•V** i* **  panowała w czasie
°f**u rno*W być także 

* tematom konkursu. Do wyp­

racowania mogą być dołączone zdjęcia obrazujące wizytę 

Ojca świętego.
Dla laureatów konkursu— osób, które napiszą najciekaw­

sze wypracowanie— organizatorzy ufundują 21-dniowy pobyt 
latem 94 roku w  Połsce.

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 31 stycznie 1904 

roku. Wypracowania należy nadsyłać na adres:
Z a ch o d n io p o m o re k l O d d z ia ł S to w a rzy sze n ia  

.Wspólnota Polska*, Zamek Książąt Pomorskich, uL Kor­
sarzy 1,70-540 Szczscln, Połska

Serdecznie zapraszamy do udziału w  konkursie. 
Organizatorzy zastrzegają sobie możliwość opublikowa­

nia najciekawszych prac w prasie szczecińskiej I ogólno­
polskiej.

Bażsj. GRUSZCZYŃSKI, 
prezse

SPORT
NA NIC POPRAWKA?

Koszykarze kowieńskiego „Zalgi- 
risu" po odpadnięciu już na starcie 
rozgrywek o europejski klubowy Pu­
char Mistrzów mają szanse na popra­
wę swego presiżu na Starym Konty­
nencie poprzez udział w turnieju o 
Puchar Zdobywców  Pucharów. 
Chyba jej jednak nie wykorzystają, al­
bowiem przedwczoraj w pierwszym 
meczu z hiszpańską drużyną „Pais 
Vesco Taugres** mimo własnych ścian 
ulegli —  68:76.

Za tydzień —  mecz rewanżowy. 
Awans do dalszej rundy rozpływa się 
jednak we mgle.

NOWY REKORDZISTA 
W  MARATONIE

Litewski maratończyk C. Kundro- 
tas z Szawel wygrał bieg maratoński w 
Luksemburgu uzyskując na mecie czas 
2:13,28. Wynik ten, jako nowy rekord 
Litwyrjest tym cenniejszy, że poprawia 
poprzednie najlepsze osiągnięcie A. 
Baranowa uzyskane aż przed 18 laty—  
w roku 1975 podczas rywalizacji w 
Użhorodzie, wynoszące 2:15.16.

Kundrotas liczy sobie lat 31, a w 
tym roku wygrał m.in. tradycyjny bieg 
Troki-Wilno.

LEKCJE MISTRZA

W  Elekt rena i w kolejnej rundzie 
mistrzostw Litwy krzyżowali kijld ho­
keiści. Ponownie klasą dla siebie był 
ubiegłoroczny mistrz elektrenajska 
„Energia” . Zwyciężyła ona kolejno 
„Germantasa**zTelsz— 11:2. „Nemu- 
nasa”  z Rokiszek* —  19:2 oraz inną 
drużynę z Elektrenai „Poseidonasa” — 
8:6.

Dzięki tym zwycięstwom „Ener­
gia” umocniła się na prowadzeniu, no­
tując 8 pkt po 4 meczach.

Kolejna runda hokejowych mist­
rzostw Litwy rozegrana zostanie 26 lis­
topada w r.lcktrćnai.

Z  TURKAMI PO RAZ 17 
Wczoraj w Stambule polscy 

piłkarze, którzy zaprzepaścili już szan­
sę udziału w turnieju finałowym, rozeg­
rali przedostatni mecz eliminacyjny 
mistrzostw świata — 94 z reprezentac­
ją TUrcji. Był to 17 pojedynek obu 
drużyn narodowych. Bilans dotychcza­
sowych jest korzystny dla Polaków, 
gdyż odnieśli oni 11 zwycięstw, w 
trzech spotkaniach uzyskali remis, i 
dwukrotnie przegrali.

W Stambule oba zespoły grały 
czterokrotnie i do wczoraj ani razu Po­
lacy nie przegrali Na koncie biało- 
czerwonych trzy zwycięstwa: 2:1, 3:2, 
1:0 i 1 remis— 1:1.

AZJA GRA O FINAŁ 
* * Dziś w Doha —  ostatni dzień fi­

nałowego turnieju eliminacji 
piłkarskich mistrzostw świata z 
udziałem Japonii, Arabii Saudyjskiej, 
Korei Płd., Iraku, Iranu i KRDL. w  
bezpośrednich potyczkach zmierzą się: 
Korea Płd. —  KRDL, Arabia Saudyj­
ska—  Iran, Irak— Japonia.

W tabeli przed dzisiejszymi spot­
kaniami z dorobkiem 5 pkt prowadzą 
Japonia i Arabia Saudyjska. Nie mogą 
być one jednak pewne udziału w fi­
nałach, gdyż o punkt mniej notują 
Korea Płd., Irak i Iran.

Warto przypomnieć, że zgodnie z 
regulaminem Azję w finałach mist­
rzostw świata-94 w USA będą repre­
zentować dwie najlepsze narodowe je­
denastki właśnie z tego turnieju.

TĄPIE MA DOŚĆ 

B. Tąpie zapowiedział rezygnację z 
funkcji prezesa klubu „Oiimpique” 
Marsylia z  . końcem sezonu 
piłkarskiego, oświadczając, że ma za­
miar skoncentrować się na działalności 
politycznej.

Tąpie nie podał daty swej rezyg­
nacji Najprawdopodobniej odejdzie, 
gdy znajdzie się ktoś, kto przejmie 
klub, borykający się obecnie z po­
ważnymi kłopotami finansowymi.

Znad Wilii
Radio 7334 / 103.8 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisves 60 
tel. 42 94 57, fax42 94 65
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arolina
28 Października- 

14 Listopada

C zas  prac y od  12.00 do 20.00

Centrum  W ystaw y  i tenis A "Karolina" 
uL Sausio - 13, 2

Organizator 
■ V IS U S  P le n u s "
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TELEWIZJA
CZWARTEK 28 PAŹDZIERNIKA 

LTV

8.00— Panorama. 8.30— Wiado­
mości w jęz. niem. 9.00—  Wiadomości 
w jęz. franc. 9.25 — Serial „Rajska 
plaża "(17). 9.50— Niemiecki program 
edukacyjny. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Dla dzieci. 18.30 —  Dla ucz­
niów. 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00 —  Wiadomości BBC 19.30 — 
Serial „Znowu ty?”. 20.00 —  Katolic­
kie studio TV. 20.30 —  „22M. 21.00 — 
Panorama. 2130 —  Mosty. 22.10 — 
Film satyryczny „Szalony biznes**.
23.00 — Blues i bliska mu muzyka.
23.15— Wiadomości wieczorne. 23.30 
—  Cd. koncertu.

BAŁTYCKA TV

18.00 —  Program TVP. 21.00 —  
Kowno pozostaje Kownem. 2130 —  
TV Ring „Nie idź po słowo do kiesze­
ni”. 22.00 —  Cha-cha-cha! 22.15 — 
Top-auto-93. 22.30 —  Przegląd ko­
szykówki litewskiej. 22.45 —  Nowości 
bałtyckie. 23.00— Młodzi —  młodym. 
2330 —  Film „Dla kilku dolarów”.

TELE-3

7.00 —  Nowości CNN. 730 —  
Lekcja angielskiego. 735 —  Muzyka.
8.00 —  Filmy a nim. 930 — Aerobic.
10.00 —  Film dok. 10.50 —  Serial 
„Santa Barbara” . 11.40 — Lekcja an­
gielskiego. 14.55 —  Lekcja angielskie­
go. 15.00— Filmy anim. 17.00— Mu­
zyka. 18.00— Wielka rodzina. 1830— 
Program Poniewieskiej TV. 19.00 — 
Wieści, 19.20 —  Lekcja angielskiego. 
19.25— Serial „Santa Barbara”. 20.15
—  Muzyka. 2030 —  Nowości sportu 
europejskiego. 21.00 —  Nowości 
CNN. 2130—  Lekcja angielskiego. 
2135— Forum „Ciepło, ekologia, osz­
czędność". 2230 — Film „Lord Jim”. 
0.05 —  Lekcja angielskiego.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości 10.15 —  
Mama i ja. 1030 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 —  „Policjanci z 
Miami” (6 )— seria! prod. USA. 12.00
—  Kwadrans na kawę. 12.15— Video- 
fashion —  magazyn mody. 12.40 — 
Smoczek czy grzechotka? 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Program dnia.
13.15 —  Magazyn notowań.13.45 i
17.05 —  Dla młodych widzów: odkry­
wamy talenty. 1730 —  Muzyczna Je­
dynka. 18.00 —  Tełeejcpress. 18.20 —  
Miliard w rozumie— teleturniej. 18,45
— Raport o  zagrożeniach. 19.00 —  
„Komiks, dziewiąta sztuka wyzwolo­
na” (9 ) —  serial dok. prod. hisz­
pańskiej. 1930 —  Magazyn katolicki.
20.00 —  Program dla dzieci. 20.10 —  
Wieczorynka. 2030 —  Wiadomości.
21.00 — Bilans — magazyn rządowy. 
21.20 —  „Policjanci z Miami” (6) —  
serial prod. USA. 22.15 —  Tylko w 
Jedynce. 23.00 —  „Z  Ogórkiem po 
kraju”. 2325 —  „Pegaz” —  magazyn 
aktualności kulturalnych. 24.00 —  
Wiadomości gospodarcze. 0.20— Go­
rąca linia. 035 —  „Czerwone impe­
rium” — serial dok. prod. ang. 130—  
To lubię.

OSTAŃ KINO 

4.S5 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20—  Gimnastyka. 530—  
Poranek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Film dok. 
835— Serial *Po prostu Maria” . 9.25 
—  W świecie zwierząt. 10.05 —  Do lat 
16 i więcej. 1030 —  Expres prasowy.
11.00 —  Dziennik. 11-20 —  TV  film 
(ab. „Szukajcie kobiety”. Serie M L 
13.45— Film anim. 14.00— Dziennik*. 
14.20 —  Program. 14.25 —  Rozmai­
tości TV. 15.10— Notes. 15.15— Film 
anim. 15.40 —  To potraficie. 16.10 —  
Film anim. 16.40— Do lat 16 i więcej. 
Podczas przerwy —  17.00 —  Dzien­
nik, program. 1730 —  O pogodzie.
18.00 —  Serial „Po prostu Maria”. 
18.50— Miniatura. 19.00— Rosyjski 
świat. 19.40 — Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00— Dziennik. 20.35—

Program. 20.40 —  Loto „Milion”.
21.10 —  Film fab. „Kurier”. 22.50 — 
Maksyma. 23.15— Dziennik. 23.35 — 
Program. 23.40 —  Szachowe mist­
rzostwa świata. 23.55 —  TV  rock and 
roll'owa. 0.40 —  Mistrzostwa Europy 
w rugby. Reprezentacje Rosji —  
Francji 1.10 —  Expres prasowy.

PIĄTEK 29 PAŹDZIERNIKA
LTY

8.00— Panorama. 8.30— Wiado­
mości w jęz. niem. 9.00— Wiadomości 
w jęz. franc. 9.25— Angielski program 
edukacyjny dla dzieci. 9.40 —  FUm 
dok. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Program dla dzied. 18.50 —  Wiado­
mości (ros.). 19.00 —  Wiadomości 
BBC 1930 —  Wideomagazyn mód.
20.00 —  Album rodzinny. 2030 — 
Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 21.00
— Panorama. 21.30 —  Gra TV  „Tak. 
Nie”. 22.15 —  Z  okazji święta narodo­
wego Ttorcji. Film dok. „Turcja”. 2230
—  Aleja Laisves. 22.45— To ci show.
23.15— Wiadomości wieczorne. 2330
—  Fantastyczny film fab.

TELE-3

7.00 —  Nowości CNN. 730 — 
Lekcja angielskiego. 735 —  Muzyka.
8.00 —  Filmy anim. 930 —  Aerobic.
10.00 —  Zawody hippiczne. 11.00 —  
Serial „Santa Barbara” . 1135 —  Lek­
cja angielskiego. 1435 —  Lekcja an­
gielskiego. 15.00 —  Film anim. 1635
—  Disney w piątki 17.40 —  Muzyka. 
18.30 —  Program T V  Szawelsjciej.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Lekcja an­
gielskiego. 19.25 —  FUm „Siedem dni 
po morderstwie”. 21.00 —  Nowości 
CNN. 2130 —  Lekcja angielskiego. 
2135 —  911.2230 —  Film „Bonnie i 
Cłyde: „Prawdziwa historia”. 2330 — 
Lekcja angielskiego. 2335— Muzyka.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości 10.15 —  
Mama i ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 11.00 —  „Viva la vie” —  film 
fab. prod. franc. 13.00— Wiadomości.
13.15 —  Magazyn notowań. 13.45 —  
Dla dzied* „Ciuchcia”. 1430 — 1635
—  Telewizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzied: „Ciuchcia”. 1730—  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Tekwtpress. 18.20
—  Automania —  magazyn motoryza­
cyjny. 18.40—  „Tata, a Marcin powie- 
dział” (3 )— program satyryczny. 19.00
— Randka w ciemno— zabawa quizo- 
wa. 19.45 —  W  kraju Zolu Gula —  
program satyryczny. 20.00 —  Wieczo­
rynka. 2030 »  Wiadomości. 21.15 —  
„ViYa la vie”  —  film fab. prod. franc.
23.05 —  Polski poślizg kontrolowany. 
2335 —  „Gancwal fotograf”  —  film 
dok. 24.00— Wiadomości. 0.15— Go­
rąca linia. 0.25 —  Muzyczna Jedynka. 
030— „Sprawa kobiet” — film krymi­
nalny prod. franc. 2.00— Koncert.

OSTANKINO 

435 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 530 — 
Poranek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennika830— Olesia { to ­
warzystwo. 8 3 0  —  FUm anim. 9 3 0 —  
Klub podróżników. 10.20 — Ameryka 
zM.Taratutą. 1 0 3 0 — Expres praso­
wy. 11.00— Dziennik. 11.20— Kay}- 
sld świat 12jOO— Film-spektakL 1330
—  Serenada na orkiestrę smyczkową 
A. Dvorzaka. 14.00— Dziennik. 14.20
—  Program. 1425 —  Brydż. 14.40 —  
Biznes. 15.10 —  Koncert zespole in­
strumentów ludowych. 15.20— Olesia 
i  towarzystwo. 1530— Czas. 1630 —  
Pamiętniki TV. 1630— Technodrom.
17.00 —  Dziennik. 17.20 — Echa wy­
boru Rosji 17.40— Człowiek i prawo.
18.10 —  O pogodzie. 18.15 —  Ame­
ryka z  M. Taratutą. 18.45 —  Pole 
cudów. 19.40 —  Dobranocka. 1935
—  Reklama. 20.00— Dziennik. 2035 
— Program. 20.40— Człowiek tygod­
nia. 2035— FUm fab. „Mario— pry­
watny detektyw”  (ode. 5). 2135 —  
Abecadło prywaciarza. 22.05 —  Pre­
miera I V  film. dok. „Sergiusz Rach­
maninow. Dwa życia". 23.00 —  
Dziennik. 2330 —■ rrogram. 2335—  
Biuro polityczne. 244)0 —  Koncert. 
0.40 —  Autoahow. 1.10 —  Program 
muzyczny. 2.15 —  Ezpres prasowy.

Z a d u s z k i  p a m ię c i W o ro ty ń s k W
22 września br. minęła 10 

rocznica tragicznej śmierci zna­
nego wileńskiego poety Sławo­
mira Worotyńskiego. Pamiętają­
cy o tej okrągło-smutnęj dacie

Zbigniew Maciejewski i Henryk 
Mażul zapraszają miłośników 
Poezji na Zaduszki literackie 
poświęcone Jego osobie i twór­

czości. Odbędą *13 *
ciele Sw. Ducha *  M * k 
tkań „Wieczór w 
października br. 0 ^ '

I r

Z okaz ji Im ien in  składam y księdzu 
Tadeuszow i M A T U L A N C O W I 

najserdeczn iejsze tyczen ia  Jak na jw ięk ­
szych łask Bożych 1 jak  najdłuższych 
lat pracy  w  naszej parafii.

Parafianie i kółka różańcowe 
z kościoła w  Kalwarii 

(la m . 2687)

POSZUKUJESZ N O W Y C H  P A R TN E R Ó W ?

Chcesz, Żeby o  T ob ie  i  o  T w o je j  firm ie  dow iedziano 
s ię  w  Polsce? Podaj ogłoszęttie  d o  ,.TR YB U N Y",

O głoszen ia  są p rzy jm ow an e  w  redakcji „K u riera  
W ileń sk iego ", W iln o , al. Laisves 60, p ok ó j 1114. C o ­
d zien n ie  w  dniach p ra cy  od  9 do  17.

W S P Ó LN E  

L ITE W SK O -IZR A E LSK IE  

PRZED SIĘB IO RSTW O

zaprasza chałupn ików  d o  sk le jan ia  elem entów  1 szy­

c ia  podszew k i dam skich to rebek  z  c ienk ie j skóry. 

R ozliczen ia  b ezzw łoczne. C hętnych  prosim y, b y  zw ra­

ca li s ię  p od  numeram t te le fon ów  20*47-94, 26-44-75, 

26-43-65.

(Zam. 2711)

B IU R O  P O D R Ó 2 Y  „5 V IT E "

W  listopadzie

najtańsza pod róż  D O  SEULU —  29;

S T A M B U Ł U  (codzienn ie );

P E K IN A  (c o  d ru g i dzień ).

Z głaszać się: V lln lu s, T raku  9/1— 220, tel. 62-27-85.

(Zam. 2706)

FIRMA „ JO G IL E "

ze  sk ładów  w  W iln ie  sta łe  w  dużych  Ilościach  sprze­
d a je  pap ier drukarski różnych  fo rm atów  p rodukcji z  
Syktyw karu . Z godn ie  z  om ow ą  m oże dostarczać pap ier 
różnych  gatunków , poszuku je stałych  nabyw ców .

Z w racać  c lę : S laullał, V y tau to  74. teL  03-78-14, 3- 
24-42, 2-88-58, fa z  29301. (Z am . 2998)

SKUPUJEMY

po wysokiej cenie a t k l  In­
westycyjne.

Zwracaj H f  Vllnins, Gedl- 
mlno 41, VhmUkło 7—412, 
M . &5-2S-1S. (Zam. 2590)

PIZEKA2Ę

ziemię w  dzierżawę w  rejonie 
wileńskim.

Zwracać S ę  VUnlus, tel. 
74-32-43.

(Zam. 2712)

SKUPUJEMY 
czek] inwestycyjne. 
Pracujemy w  fOdz. 9.30— 

19.OS | 14.88— 18.88 (w  A lach  
pracy).

Zwracać się: Vlbuns, U fo - 
ataes % tsL 22-10-24.

(Zam. 2692)

DROGO SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne w  Wilnie

W

DROGO SKUPUJEMY 

złota | platynę.
Vlłnlus, tcL 73-15-28, 7 M I - IL  

(Zam. 2660)

PO W Y S O T O lc^  

skupujem y .

w1“ eU^ «j Prtby,
nina. Pracujemy W* T, 
nych od godz. 9 
dmy od razu. \

Yllnlrn, V n ib le^  
22-7f-17 (kolo P U a t i?  
lnego).

______________ (zam.28łi)

SKLEP

„RUBINAS"
d k o g o  sku ich

do lo , platynę,

1 srebro tedmicm. 

Viinlus, Pyiimo 21, 
teL 22-32-50.

______________ (Zem. 27«̂  !

JUBILERSKI SBS

„perias-

skupuje złoto wndktcj h  
ordery Lenina, 
techniczne, pallad. Hm* ,  
razn.

Zwracać się: Vilal«i Kik .] 
dako 38, teL 26-IWI,

(Zam. 2621 I

Ekrany
PERGALE — „Ki 

(USA, przygodowy) - o t t u l  
16, 18, 20.

Vłlnlna — „Szukaj, |ttip| 
rąco“  (USA, pizyjodosjl - i f  
11, 12.45, 1430, 16.15, U X

AUSBA — „Pod puysss 
(Francja) — o 10.30, I2.lt H 
18:10, 20. „sieci sMd* (U 
2 serie) — o 15.40.

Kalendarium
• Czwartek (2ŁX) jesl $ 

dniem 1993 r. Do kaia 130 
64 dni

• Znak Zodiaku -

• Imieniny: Szymona, Ti**l 
sza.

• Wschód Słońca -  W* 
chód — 1631. Długość dna | 
godz. 37 min.

Pogoda
Litemfta SWb« 

logiczna prowUaJ* •• I  
dzielnika nchaiiiirt*1 
łaleniami, totikoW * 2 1  
wiatr północno-ncw^, 
kowany. Temperstun I

H H  ariiłl
W  ciMU num a i^ r T y l 

bez opadów. dt*1
cy od —3 <io *  |
3—8 stopni dsph.

Zwracać się: VUnlos, Kahrari. 
Ja 82 Iga*. 1), teŁ 73-21.72.

(Zam. 2645)

N O G O  SKUPUJEMY 

wszelkie) próby złoto, platynę. 
VUnlos, tel. 83-72-84.

(Zam. 2674)

DytmU w y * *

Zbigniew M A * * * *1 

Teresa Z A H  . 
Teresa SIW I*®10'

M  tzEWUSW >

K UR IER
Wileński

DzIeuiiT społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki litew ­
skiej. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Ułsyft) pr. 60,
2044, Vllnius 
LletuYos Respubllka

Kod 072l t  
Cena 15 ct 
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 3017
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-70-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i  mlodzleiy —  42-79-73, 42-69-86, iyeto 
politycznego —  42-78-81, iy d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury i  sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —- 52-780, iwięciańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend — . 42-90-81, tłumacze 
- r  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-02, maszynistki —  42-77-72.
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